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Dzisiaj na stronie) —-SSPSiĄ^&Y HISEUSSEĆSiKE
Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Omówiono założenia 
programowo-organizacyjne XVI Plenum

(PAP) 3 bm. Biuro Polity­
czne omówiło założenia pro­
gramowo-organizacyjne XVI 
Plenum KC, poświęcone kla­
sie robotniczej, umacnianiu 
jej czołowej roli w państwie 
socjalistycznym.

Do udziału w obradach za­
proszone zostanie liczne gro­
no robotników, również bez­
partyjnych przedstawicieli za­
łóg robotniczych, związkow­
ców, działaczy samorządów 

pracowniczych i organizacji 
młodzieżowych.

Biuro Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło założenia organiza­
cyjne i merytoryczne inspek­
cji robotniczo-chłopskiej, przy­
gotowane przez zespoły KC d/s 
systemu kontroli w państwie. 
Zgodnie z ustaleniami Krajo­
wej Konferencji Delegatów 
założenia te będą przedsta­
wione do zaopiniowania u- 
czestnikom XVI Plenum Kr

Partyjno-państwowa 
delegacja Angoli

przybędzie do Polski
(PAP) Na zaproszenie I se­

kretarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej prezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypo- 
sipolitej Ludowej, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego, w 
pierwszej połowie kwietnia bi 
przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni dele­
gacja partyjno-państwowa An 
golskiej Republiki Ludowej 
pod kierownictwem przewod­
niczącego Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angolii — Partii 
Pracy, prezydenta A.igolskięj 
Republiki Ludowej Jose Edu­
ardo dos Santosa.

A. Gromyko przyjął
A. Hartmana

(PAP) Członek Biura Poli­
tycznego, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, minister spraw 
zagranicznych ZSRR Andriej 
Gromyko przyjął we wtorek 
ambasadora USA w ZSRR 
Arthura Hartmana.

Delegacja i Erfurtu 
kończy wizytę
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Dzisiaj kończy pobyt w Ka- 

liskiem delegacja partyjna z 
Efrutu, której przewodniczy 
członek KC NSPJ. I sekre 
tarz Komitetu Okręgowego 
Gerhard Mueller.

Wczoraj, w przedostatnim, 
dniu wizyty goście z NRD 
złożyli wizytę w Spółdzielni 
Hodowli Roślin Ogrodniczych 
w Petrykach. Byli też gośćmi 
kierownictwa i załogi Woje­
wódzkiego Ośrodka Postępu 
Rolniczego w Marszewie, a 
także spółdzielców z Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Kotlinie, gdzie odbvło się spo­
tkanie z jej aktywem.

(msj)

Rolnicy z Syrii
w Kaliskiem

Wczoraj, na zaproszenie WK 
ZSL przybyła do Kalisza de­
legacja Generalnego Związku 
Chłopskiego Syrii. Bezpośre­
dnio po pTzyjeździe. w siedzi­
bie WK ZSL, odbyło się spo­
tkanie członków delegacji_ z 
kierownictwem wojewódzkiej 
instancji. Syryjskich gości za- 
poznano z obecną sytuacja ka 
liskiego rolnictwa, jego osią­
gnięciami i problemami.

(msj)

Bułgarscy goście odwiedzili Wytwórnię Sprzętu Komunikacyjnego „PZL Okęcie”

Socjalistyczna współpraca 
podstawą pomyślnej przyszłości

(PAP) Wczoraj, w trzecim 
dniu oficjalnej wizyty przy­
jaźni w naszym kraju delega­
cja partyjnp-państwowa Lu­
dowej Republiki Bułgarii pod 
przewodnictwem sekretarza 
generalnego KC BPK, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
LRB Todora Ziwkowa odwie­
dziła załogę jednego z najstar 
szych zakładów przemysło­
wych stolicy Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego „PZL 
Okęcie". Członkom bułgar­
skiej delegacji towarzyszyli I 
sekretarz KC PZPR,' premier 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

Serdecznie witani przez 
przedstawicieli załogi goście 
zapoznali się z historią i obec 
ną produkcją zakładów, bez­
pośrednio na stanowiskach 
roboczych rozmawiali z pra­
cownikami. ‘Następnie odbyło 
się spotkanie z kierownic­
twem i aktywem’ społeczno- 
politycznym Wytwórni Sprzę­
tu komunikacyjnego.

Podczas spotkania z akty­

wem społeczno-politycznym 
WSK Okęcie przybyłych go­
ści powitał w imieniu załogi 
Stanisław Kowalczyk — ślu­
sarz sekretarz POP. Prze­
kazał on serdeczne po­
zdrowienia klasie robotniczej 
Bułgarii od pracowników za­
kładów.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. który 
stwierdził, że nie przypadko­
wo załodze Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego przypadł 
zaszczyt goszczenia delegacji 
partyjno-państwowej LRB. Za 
kład utrzymuje bowiem blis­
kie kontakty z ludźmi pracy 
Bułgarii.

Mówca nawiązał do obcho­
dów 40-lecia wyzwolenia i po­
wstania Polski Ludowej i 40- 
lecia socjalistycznej rewolu­
cji w Bułgarii.* Jubileusze te 
— powiedział — są okazją do 
rozważań nad przebytą drogą 
i oceny dokonań. Świadectw 
doniosłych przeobrażeń w obu 
krajach jest wiele.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił, iż wszech­
stronna, wzajemnie korzyst­
na. oparta na wieloletnich rx> 
rozumieniach i wolna od wa­
hań koniunkturalnych współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim, Bułgarią i innymi pań­
stwami socjalistycznymi jest 
jedną z naczelnych przesła­
nek budowania pomyślnej 
przyszłości naszej ojczyzny.

Przemówienie wygłosił na­
stępnie sekretarz generalny 
KC BPK, przewodniczący Ra­
dy Państwa LRB Todor Żiw- 
kow. Wiele uwagi bułgarski 
przywódca pośwńęcił rozwojo­
wi gospodarczemu swego kra­
ju i osiągnięciom w socjali­
stycznych przeobrażeniach 
społecznych. Charakteryzu­
jąc szeroko rozwój poszcze­
gólnych dziedzin bułgarskiej 
gospodarki mówca przedsta­
wił stan realizacji postano­
wień XII Zjazdu BPK przez 
klasę robotniczą i cały naród

Dokończenie nb str. 2

Na polach Wielkopolski

Złotówki kapię z nieba

Na zdjęciu: rozsiewanie nawozów na polach RSP Wronczyn.
Fot. „Głos” — R. Królak
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PoJsh - NRD 2:1 (1:0)

0 sukcesie zadecydował 
gol H. Miłoszewicza 
Wczoraj na stadionie szcze­

cińskiej Pogoni rozegrany zo­
stał kolejny ■ eliminacyjny 
mecz piłkarski przed turnie-
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Wizyta delegacji bułgarskiej * Przygotowania 
do wyborów * Odpowiedzi na pytania

I

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) W Centrum Praso­

wym „Interpressu” odbyło się 
cotygodniowe spotkanie rze­
cznika prasowego rządu Je­
rzego Urbana z dziennikarza­
mi zagranicznymi.

W Polsce trwa wizyta de­
legacji partyjno-państwowej 
Ludowej Republiki Bułgarii 
na której czele stoi Todor 
Ziwkow powiedział pa wstę­
pie min. Jerzy Urban. Przy­
pada ona w okresie 40-lecia 
Polski Ludowej oraz zbliżają­
cej się 40 rocznicy rewolucji 
socjalistycznej w Bułgarii. 
Jest to bardzo ważne wyda­
rzenie w stosunkach dwu­
stronnych. podobnie jak wi­
zyta I sekretarza KC PZPR, 
premiera gen. armii W. Ja­
ruzelskiego w maju 1982 r. w 
Bułgarii.

Obecna, wizyta znamionuje 
nowy wysoki etap w rozwo­
ju wzajemnych stosunków 
polsko-bułgarskich. Podsta­
wowe elementy tych stosun­
ków omawiane są w trakcie 
bezpośrednich rozmów obu 
przywódców partii i narodów' 
— Todora Ziwkowa i Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

Konkretne efekty przynosi 
praca trzech zespołów robo­
czych: ds partyjno-politycz­
nych, ds. polityczno-między- 
narodowych i ds. współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej. Przewiduje się, że 
wyniki wizyty będą ujęte w 
dokumencie, który zgodnie z 
życzeniem obydwu stron 
uzyska charakter drwwtron-

Doko^ezenże na str. 2

Rozmowa 
W. Jaruzelskiego 

z młodzieżą wiejską

Tak się wyraził jeden z rol­
ników indagowanych przez 
nas w sprawne siewów wio­
sennych. mając na myśli opa­
dy deszczu, które nawiedziły 
w końcu marca i na począt­
ku kwietnia Wielkopolską.. I 
rzeczywiście miał rację, gdyż 
te przelotne, niezbyt obfite 
deszcze przerwały jednak zi­
mową i przedwiosenną posu­
chę. Były pierwszymi opada­
mi o większym zasięgu. Wy­
starczy przypomnieć, że na 
przykład w Poznańskiem su­
mą opadów za luty br. wy­
niosła tylko 13,4 mm, w mar­
cu była jeszcze niższa — 
mm. Dopiero deszcze z 28 i 
29 marca na tyle poratowały 
pola, że może w nich wykieł-

kować posiane ziarno. W pi er 
wszych dniach kwietnia też
popadało — w sumie 5,7 mm. 
więc w rolników wstąpiła ota 
cha do prac siewnych.

Po okresowym ich zahamo­
waniu z powodu wspomnia­
nych opadów, zwłaszcza w 
województwie pilskim, gdzie 
pod koniec marca zanotowa­
no w sumie 11 mm opadów, 
siewy i inne prace połowę sa 
kontynuowane. Podczas na­
szego pobytu w wojewódz­
twach kaliskim i konińskim, 
wszędzie było .widać krzątają­
cych się rolników wokół sie­
wów zbóż jarych, uprawy gle 
by, wysiewu nawozów sztucz­
nych. W Konińskiem, gdzie 
sieje ■ się tej wiosny około 
60 000 hektarów zbóż jarych,

Dokończenie na str. 2

(PAP) W przeddzień krajo­
wej narady aktywu wiejskiego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej I sekretarz KC 
PZPR, premier gen. armii Woj 
ciech Jaruzelski spotkał się z 
grupą delegatów na naradę.

I sekretarza KC PZPR poin 
formowano o głównych kierun 
kach pracy związku, którego 
600 tys. członków działa w śro 
dowisku wiejskim.

Zwracając się do uczestni­
ków spotkania gen. Jaruzelski 
podkreślił znaczenie jakie par­
tia przywiązuje do aktywności 
społeczno-politycznej 1 gospo­
darczej młodzieży.

Posiedzenie Wojewódzkiej
Komisji Współdziałania w Lesznie
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W Lesznie odbyło się wczo­

raj kolejne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Współdzia 
łania PZPR, ZSL, i SD. Wzię­
li w nim udział także przed­
stawiciele kierownictwa Urzę 
du Wojewódzkiego z wojewo­
dą leszczyńskim Bernardem 
Wawrzyniakiem oraz sekre­
tarz RW PRON Zygmunt 
Osiejewski. Posiedzeniu, któ-

re odbyło śię w siedzibie WK 
ZSL, przewodniczył prezes 
WK ZSL Stanisław Koronow­
ski.

Przedyskutowano projekt 
wojewódzkiego programu wy­
borczego oraz materiały pre­
zentujące dorobek 40-lecia lu­
dowej państwowości na Zie­
mi Leszczyńskiej. Powołano 
zespół, który opracuje projekt 
programu wyborczego, (ar)

Młodzi inżynierowie na spotkaniu | g
w Urzędzie Rady Ministrów

(PAP) 3 kwietnia odbyło 
się spotkanie młodych inży­
nierów różnych specjalności 
z zakładów przemysłowych, 
zaplecza naukowo-badawczego, 
instytutów i szkół wyższych 
z przedstawicielami rządu. Je­
go celem było przedyskutowa­
nie problematyki wdrażania 
postępu naukowo-technicznego, 
rozwoju ruchu racjonalizator- 
sko-wynalazczego i ich wpły­
wu na podnoszenie jakości, 
nowoczesności i efektywności 
produkcji. Wzięło w nim u- 
dział około 70 przedstawicieli 
młodego pokolenia inteligen­
cji technicznej, pracujących 
na rozmaitych stanowiskach: 
mistrzów7, konstruktorów, te-

chnologów a także kierowni­
ków i dyrektorów przedsię­
biorstw. Na spotkanie przybył 
premier, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski.

Podstawą dyskusji było wy­
stąpienie wicepremiera Zbig­
niewa Szałajdy, który prze­
kazał zebranym podstawowe 
informacje o obecnym stanie 
naszej gospodarki i uwarun­
kowaniach wewnętrznych i 
zewnętrznych, które na ten 
stan wpłynęły Przedstawił on 
też 'podstawowe potrzeby go­
spodarki kraju i wynikające z 
nich zadania dla całej pols­
kiej inteligencji technicznej, 
a zwłaszcza młodych jej ro­
czników.

Pokój i sytość
łód i wojna lub pokój i nieznaczną poprawę, zwłasz-
sytość — przed taką al-

ternatywą stoi obecnie świat. 
Podwojenie liczby ludności 
naszego globu w ciągu osta­
tniego ćwierćwiecza, a także 
perspektywa dalszej eksplozji

cza w krajach rozwijających 
się, lecz równocześnie dalszy 
spadek w krajach najmniej 
rozwiniętych, głównie w Af-

demograficznej, szczególnie w ♦
krajach rozwijających się trze 
ciego świata, stwarzają pro­
blemy nie do rozwiązania w 
skali poszczególnych kontynen­
tów. W roku 2000 ma nas być 
6 miliardów na świecie, a już 
obecnie prawie pół miliarda 
ludzi jest niedożywionych lub 
po prostu głoduje.

Jak temu zaradzić? Deba- 
, towano nad tym nie od dzi- 
■ siaj, szczególnie dramatycznie 
w minionym dziesięcioleciu, 

' na którego początku po raz 
■ pierwszy w historii powojen- 
nej nastąpił spadek produkcji 

.światowej żywności- Wpraw­
dzie ostatnie lata przyniosły

odEKO^y
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ryce i na Bliskim W schodzie. 
Na początku lat osiemdziesią­
tych nastąpiło dalsze pogor­
szenie się sytuacji żywnościo­
wej w kilkudziesięciu krajach 
świata, ~w tym i w Polsce, 
chociaż przyczyny tego były 
różne. A przecież nasz glob 
— jak przypomniał prezes 
NK ZSL, Roman Malinowski 
w referacie o sytuacji żywno­
ściowej w świecie i pokojo­
wej współpracy na Między­
narodowym Spotkaniu Partii

i Organizacji Chłopskich, od­
bytych po IX Kongresie ZSL 
— może wyżywić wzrastającą 
ludność świata. Pod warun­
kiem, że będą racjonalnie i 
efektywnie wykorzystywane 
naturalne zasoby naszej pla­
nety.

Zęby osiągnąć bezpieczeń­
stwo żywnościowe potrzebny 
jest pokój i stabilizacja, prio­
rytetowe inwestowanie w rol­
nictwo i stwarzanie mu wa­
runków opłacalności. Nie kaź 
dy kraj ma możliwości inten­
syfikacji rolnictwa, bo wiąże 
się to niejednokrotnie z ol­
brzymimi nakładami, lecz 
przy współpracy międzynarodo 
wej, można by zagospodaro­
wać na świecie drugie tyle zie 
mi zdatnej do plonowania. Gdy 
by udało się zaorać 3 miliar­
dy hektarów na naszym glo­
bie zamiast szpikować go sta 
nowiskami broni atomowej, 
moglibyśmy spokojnie patrzeć 
w przyszłość.

9OŁCYNOWA



I * 1994
Sb ł

Zakupy przed świętami

Handel zapowiada więcej kawy i herbaty
Jak skuteczniej karać
sprawców przestępstw

Delegacja i NRO w Lesznie
(Inf. wł.). W Polsce przebywa delegacja Liberał no-De­

mokratycznej Partii Niemiec. Przewodniczy jej członek pre­
zydium, sekretarz zarządu głównego — Klaus Peter Wei- 
chenhain. Delegacja odwiedziła również Leszno, gdzie wzię­
ła udział w spotkaniu z kierownictwem WK SD i aktywi­
stami stronnictwa działającymi w PRON. W spotkaniu 
uczestniczyli m. in. sekretarz CK SD Adam Karaś, prze­
wodniczący WK SD Jan Cierkosz oraz przewodniczący 
RW PRON Józef Wojciechowski. Sekretarz WK SD Róża 
Myszkowska zapoznała gości z NRD z aktualnymi proble­
mami w pracy stronictwa, a także jej działaniami na rzecz 
porozumienia narodowego.

Dzielono się również doświadczeniami w pracy partyjnej. 
Wymieniono poglądy na temat kampanii wyborczej, która 
rozpoczęła się także w kraju naszych zachodnich są­
siadów.

Delegację LDPN przyjął wojewoda leszczy liski — Bernard 
Wawrzyniak. W spotkaniu uczestniczył I sekretarz KW PZPR 
Jan Plóciniczak. (ar)

Wymiana doświadczeń lektorów
(Inf. wł.). Wczoraj w kaliskim kinie „Oaza” odbyło się 

spotkanie lektorów i wykładowców szkolenia partyjnego, 
zorganizowane przez Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Ideo­
logicznego, w ramach „Dnia lektora”. Jest to drugie tego 
typu spotkanie, które stanowi nową formę poznania się i 
wymiany doświadczeń kadry lektorskiej Komitetu Woje­
wódzkiego partii, wprowadzone przez kaliski WOKI. Spot­
kanie, które prowadził kierownik Wojewódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego w Kaliszu Czesław Moiczyk, 
poświęcone było sprawom dywersji ideologicznej i propagan­
dowej. (m*sj)

„Dzień węgierski" w kaliskim MPiKu
(Inf. wl.). Wczoraj z okazji święta narodowego Węgier­

skiej Republiki Ludowej w kaliskim Klubie Międzynarodo­
wej Książki i Prasy przy al. Wolności zorganizowano „Dzień 
węgierski”. Otwarto wystawę Grafika z Mąko”, a. w oko­
licznościowym recitalu fortepianowym wystąpiła Elżbieta 
Gutkowska, która wykonała utwory Franciszka Liszta i' Fry­
deryka Chopina.

a także wędlin i mięsa wieprzowego
(PAP) Nie można zwlekać z 

zaopatrzeniem sklepów żyw­
nościowych i koncentrować 
dostaw w ostatnim przed­
świątecznym tygodniu. Są 
szanse, aby w najważniejsze 
świąteczne artykuły wyposa­
żyć sklepy znacznie wcześ­
niej, unikając tym samym 
wrażenia iż handel „rzucił” 
towary do sklepów tuż przed 
świętami.

Zaopatrzenie nie powinno 
być gorsze niż przed święta­
mi Bożego Narodzenia. Doty­
czy to również struktury asor 
tymentowej mięsa. Udział 
wędlin zwiększy się z 40 do 
50 procent a' mięsa wieprzo­
wego w dostawcach ogólnych 
mięsa z 30 do 34 procent. Je­
żeli chodzi o wędliny struk- 
tra ukształtuje się następu­
jąco: 23 proc wędzonek, 15 
proc wędlin trwałych, 7 proc, 
boczku i 55 proc, kiełbas i 
wędlin nietrwałych.

Istnieje pełna gwarancja 
dostaw pokrywających wszy­
stkie pozostałe kartkowe po­
trzeby. Więcej na rynku bę­

dzie kawy i herbaty. Tej os­
tatniej trafi prawie dwa ra­
zy tyle co w kwietniu ub.r. 
Rarytasem będą natomiast 
nadal pomarańcze, których 
przewiduje sie dostarczyć na 
rynek zaledwie 4,7 tys. ton 
Mamy przed sobą również ko­
lejne święta bez bakalii i in­
nych typowo świątecznych 
artykułów z importu.

Zbliżające się święta są na­
tomiast znacznie bardziej 
skomplikowane pod wzglę­
dem organizacyjnym. Prak­
tycznie bowiem po świętach 
Wielkiejnocy zostanie han­
dlowcom i konsumentom za­
ledwie kilka dni przed so­
botą, niedzielą i poniedział­
kiem poprzedzającym 1 Ma­
ja. Stąd też w toku kolegium 
postanowiono zasugerować 
wojewodom maksymalne wy 
korzystanie sieci handlowej. 
Zdaniem resortu niedziela 15 
kwietnia powinna być nie­
dzielą handlową, podobnie 
jak sobota 28 kwietnia. Za­
kres uruchomienia placówek, 
zależeć będzie od decyzji wo­
jewodów.

(PAP) W ubiegłym roku u- 
jawniono ponad 466 tysięcy 
przestępstw, o 30 tysięcy wię­
cej niż rok wcześniej. Po 
krótkim okresie poprawy na­
siliła się przestępczość pospo­
lita, zwłaszcza o charakterze 
kryminalnym. Znaczna była 
liczba zabójstw, rozbojów, 
zgwałceń i pobić. Wzrosła li­
czba przestępstw przeciwko 
mieniu obywateli. W 1983 r. 
wszczęto około 69 tysięcy po­
stępowań karnych o przestę­
pstwa gospodarcze, z tego po­
nad 10 tysięcy dotyczyło spe­
kulacji. Niepokojące jest za­
grożenie kradzieżami mienia 
społecznego na kolei, w tran­
sporcie dostawczym i w han­
dlu.

Czy istnieje w tym zakre­
sie jednoznaczna polityka ka­
rania przestępców? Jak sku­
teczniej przeciwdziałać łama­
niu prawa? Jak umocnić po­
czucie bezpieczeństwa obywa­
teli? O problemach tych mó* 
wił 3 kwietnia »w Warsza­
wie na spotkaniu x dzienni­
karzami minister sprawiedli­
wości — Lech Domeraekl.

Resort sprawiedliwości — 
zaznaczył L. Domeracki — re­
prezentuje pogląd o potrze- 

‘bie surowego karania spraw­
ców tych przestępstw, których 
nagminność występowania 1 
szkody, jakie przynoszą pań­
stwu i obywatelom, powodu­
je największe społeczna za­
grożenie.

Trwa akcja „Posesja”

Czyściej, ale do ideału 
jeszcze daleko

Impreza została zorganizowana przy współudziale Węgier­
skiego Instytutu Kultury, którego przedstawiciel. gościł w 
Kaliszu, (msj)

Socjalistyczna współpraca 
podstawą pomyślnej przyszłości

Dokończenie ze str. 1

bułgarski. Bułgaria — powie­
dział sekretarz generalny KC 
BPK — nie mogłaby osiąg­
nąć takich sukcesów bez po­
mocy Związku Radzieckiego i 
współpracy. innych państw 
ws pól not y socjal is ty czne j.

Mówiąc o rozwoju sytuacji 
międzynarodowej T. Ziwkow 
zwrócił uwagę na niespotyka­
ny w powojennej historii 
wzrost napięcia w stosun- 
kach między państwami, wy­
wołany imperialistyczną poli­
tyką USA i państw NATO.

S zc zególne niebezpieczeńst wa 
wynikają dla naszego konty­
nentu — podkreślił. Związa­
ne są z instalowaniem w Kra­
jach Europy zachodniej ame­
rykańskich rakiet z bronią nu 
klearną, jak i odżywania sił 
odwetowych zmierzających do 
zmiany powojennego status 
quo.

T. Ziwkow przekazał zało­
dze WSK serdeczne pozdro­
wienia od delegacji partyjno- 
państwowej LRB i całego na­
rodu bułgarskiego oraz poda­
rował obraz przedstawiający 
fragment miasta Bałczik.

Złotówki kapią z nieba
Dokończenie ze str. 1.

zaawansowanie jeszcze nie 
jest zbyt duże, lecz po desz­
czach nastąpiło ożywienie 
prac siewnych. Zaorano tam 
15 hektarów rzepakowych 
plantacji uszkodzonych przez 
wiosenne przymrozki. Pozo-' 
stale plantacje — nie tylko 
zresztą w tym województwie, 
zaczynają się już zielenić. Być 
może przyroda wyrówna wy­
rządzone przez mrozy szko­
dy, przerzedzone rośliny się 
rozkrzewią, o ile będą miały 
dostatek wilgoci. Jeszcze się 
czeka z zaorywaniem' słab­
szych plantacji.

Rolnictwo wielkopolskie nie 
ma w tym roku kłopotów z 
ziarnem siewnym, przeciwnie 
— ma jego nadmiar. Dzięki 
wprowadzonym na początku 
roku bonifikatom na nawozy 
sztuczne, większość rolników 
skorzystała z tego udogodnie­
nia i nabyła potrzebne ilości. 
Spóźnialscy mają jednak tu i 
ówdzie kłopoty z niektórymi 
asortymentami nawozów, lecz 
dokonuje się .przerzutów mię­
dzy gminami.

Najwięcej zmartwień jest z 
zaopatrzeniem się w wapno 
nawozowe. Nie ma bowiem

odpowiednich-źródeł jego wy­
dobycia. Nadal województwa 
zachodnie — gorzowskie i zie 
lonogórskie niechętnie udostę­
pniają swoje kopalnie, zaopa­
trując głównie swoje rolnic­
two.

Koninianie na przykład ra­
dzą sobie, wożąc wapno az 
z Bielaw na Kujawach — z 
Kom b i na tu C eme n to wo- W a - 
piennego „Kujawy” oraz 7 
Mątew pod Inowrocławiem. 
Na skutek cofnięcia w roku 
ubiegłym dotacji do transpor­
tu i rozsiewu popiołów z ko­
nińskich elektrowni, które w 
latach poprzednich znakomi- 
cje zasilały ■ gleby Konińskie­
go, zużycie w obecnym roku 
gospodarczym 1983/84 spadło 
dziesięciokrotnie do 6,5 tysią­
ca ton. Dotacje dla transpor­
tu już przywrócono, czeka się 
jeszcze na zarządzenie cen­
tralne w sprawie dofinanso­
wania usług SKR dla rolni­
ków przy rozsiewie popiołów 
Szkoda tylko, że tak długo, 
ze stratą dla rolnictwa. Wy­
siew popiołów, których jest w 
Konińskiem pod dostatkiem 
nie powinien być droższy niż 
wapna nawozowego z którego 
nabyciem i transportem z da­
lekich odległości są znaczne 
kłopoty, (emp)

INFORMACJA WŁASNA
Od 19 marca br. trwa w 

Leszczyńskiem pierwszy etap 
kolejnej akcji „Posesja”. Ma 
on charakter profilaktyczny, 
ćłrupy kontrolne, w skład 
których wchodzą funkcjona­
riusze MO, przedstawiciele ad­
ministracji, sanepidu, straży 
pożarnych, samorządów mie­
szkańców, PRON oraz aktywu 
społecznego, wnikliwie kon­
trolują stan porządku w po­
sesjach, zakładach pracy i o- 
siedlach mieszkaniowych. Prze 
prowadza się również prze­
gląd oznakowania dróg i ulic, 
zwłaszcza w rejonach przejść 
dla pieszych. Z dotychczaso­
wych meldunków grup kon­
trolnych wynika, iż w wielu 
miejscowościach porządki wio­
senne sa już daleko zaawanso­
wane. Stwierdza się jednak 
także przypadki bałaganu, de 
wastacji naturalnego środo-

W PGR RyczeA wykryto od­
prowadzenie gnojownicy bez­
pośrednio do wód gruntowych 
spływających do Baryczy. W 
gminie Pogorzela w T zakła­
dach zobowiązano ich kiero­
wnictwa do uprzątnięcia ba­
łaganu, zabezpieczenia mate­
riałów budowlanych i prze­
strzegania przepisów ppoż. 
W gminie Jemielno aż w 223 
przypadkach wydano polece­
nia uporządkowania obejść w 
gospodarstwach rolnych i po 
sesjach miejskich, natomiast 
w Bojanowie takich poleceń 
wydano 91.

• W ogólnej ocenie w Leszcz yń 
s-kiem jest czyściej niż pod­
czas poprzednich akcji „Po­
sesja”. Tym bardziej więc rzu 
cają się w oczy przypadki 
bałaganu i braku należytej 
troski o otoczenie.

W drugim etapie akcji „Po­
wiska, a także ńieprzestrzega- :śesja” grupy kontrolne przyj- 
nia przepisów sanitarnych i rzą się wykonaniu ■ wydany eh-
przeć i wpo ż a rowy ch. żal eceń. (ar)

Wyrok w procesie
narkomanów z Wałcza

Dokończenie ze str. 1 

nej deklaracji politycznej. 
Spodziewane jest też podpi­
sanie wieloletnich programów 
współpracy - gospodarczej, i 

■ aukowo-technicznej. obej- 
nijącej okres do 1990 a 

•7 njektórych dziedzinach na­
wet dalej

Istotnym wydarzeniom os- 
iatnich dni — mówił dalej 
zecznik prasowy rządu — 

jest ©głoszenie przez Radę 
Krajową PRON Deklaracji 
Wyborczej. Deklaracja ta jest 
dokumentem, niezwykłej wa­
gi. Powiada ona m. in.: „Ra­
da narodowa ciesząca się za­
ufaniem i poparciem wybor­
ców oraz kompetentna i spra­
wiedliwa. podległa radzie ad­
ministracja terenowa, powin­
ny działać w interesie wy­
borców. Od wyborców też żale 
ży czy tak się stanie. Rady 
narodowe tylko wówczas bę­
dą skutecznie realizować inte­
resy społeczne, jeśli otrzymają 
społeczne wsparcie obywate­
li”. Zacytowałem akurat ten 
fragment deklaracji, gdyż znaj 
duje się w nim wzmianka na 
temat administracji państwo­
wej. Chcę poinformować, że ad 
ministraeja ' mstwpwa przygo 
towuje sie do funkcjonowania 
wedle nowych zasad, określo­

Konferencja prasowa J. Urbana

wyko-- wej

nych w ustawie o radach na­
rodowych. zasadniczo posze­
rzających kompetencje rad w 
ogóle, w tym także kompe­
tencje wobec administracji.

Administracja przygotowu­
je się też do zapewnienia od 

. powiednich danych, opraco­
wań i analiz, które mogą się 
okazać potrzebne ogniwom 
PRON w czasie kampanii 
wyborczej.

Wśród kilku aktów
nawczych do ustawy o syste 
mie rad narodowych i samo­
rządzie terytorialnym, J. 
Urban wspomniał o przygo- 
gotowywanym przez rząd 
rozporządzeniu, które regu­
luje uprawnienia terenowej 
administracji państwowe’] w 
stanowieniu przez nią prze­
pisów prawa miejscowego, 
ponieważ kompetencje admi­
nistracji w tym zakresie rów 
nież się zmieniają. Opraco­
wuje się rozporządzenie Ra­
dy Ministrów, mające okreś­
lić, jakie instytucje staną się 
przedsiębiorstwami i jedno­
stkami organizacyjnymi bez- 
poś rednio pod por ząbkowany­
mi radom narodom.

Dziennikarze zadawali na­

stępnie pytania. Większość z 
nich ogniskowała się wokół 
tematów wielokrotnie już o- 
mawianych na poprzednich 
konferencjach rzecznika pra­
sowego rządu lub dotyczą­
cych wydarzeń incydental­
nych, o lokalnym zasięgu.

Przedstawiciel prasy polo­
nijnej Robert Strybei posta­
wił pytanie w swej treści ku 
riozalne: Jakie sankcje prze­
widuje się w Polsce Ludo- 

wobec tych obywateli,
którzy nie uczestniczą w wy 
borach.

— Pytanie uważam za 
nierozumne — powiedział J. 
Urban. Udział w wyborach 
jest konstytucyjnym prawem 
obywatela, obywatelskim, a 
nie prawnym obowiązkiem. 
Sądzę, iż udział w wyborach 
i wyniki glosowania potwier­
dzą wolę ogółu potęgowania 

'socjalistycznych przemian, 
wpływania społecznego na 
sprawowanie władzy. Będzie 
świadczyć o wyborze przez 
Polaków tych racji, które są 
dla przyszłości kraju najważ­
niejsze

Odpowiadając na jedno u 
pytań, związanych ze stosun­

kami Kościół — państwo, J. 
Urban stwierdził: Nie ma ze 
strony rządu żadnych zmian 
w tej kwestii. Stosunki z 
Kościołem rozwijają się zgod­
nie z dotychczasową, stałą li­
nią i na tych samych stałych 
zasadach konstytucyjnych. Do 
wodem tego jest ostatnie po­
siedzenie Komisji Wspólnej 
Przedstawicieli Rządu i Epi­
skopatu. Władze nadal u- 
względniają potrzeby dusz­
pasterskie i materialne Koś­
cioła, czego wyrazem jest 
stosunek do budownictwa sa 
-kralnego. Władze doceniają 
też potrzebę . kontaktów mię­
dzynarodowych Kościoła, sto 
sując w tej mierze daleko 
idące udogodnienia, np. or.zy 
organizowaniu pielgrzymek 
do Rzymu.

Zapytano o stan prac nad 
prawnym usankcjonowaniem 
fundacji. Zajmie się tą spra­
wą Sejm na najbliższym 
swoim posiedzeniu — oznajmił 
rzecznik prasowy rządu. U- 
ch wale nie przez Sejm ustawy 
o fundacjach stworzy praw­
ne ramy dla ich działania 
Prace nad opracowaniem za­
łożeń fundacji kościelnej 
trwają, a ich podjęcie bar­
dzo wyprzedziło termin spo­
dziewanego uchwalenia przez 
Sejm ustawy o fundacjach

PAP

INFORMACJA PROKURATURY 
WOJEWÓDZKIEJ W PILE

26 marca 1984 r. Sąd Rejo­
nowy w Wałczu wydał wyrok 
w sprawie przeciwko grupie 
narkomanów z Wałcza, którzy 
na przestrzeni lat 1982 — 1983 
zajmowali się udzielaniem 
środków narkotycznych, a w 
kilku przypadkach także ich 
sprzedażą, oraz wspólnym ich 
zażywaniem bez zezwoleń le­
karskich co stanowi narusze­
nie przepisów art. 161 kk i art. 
29 i 30 ustawy z dnia 8. 01. 
1951 r. o środkach farmaceutycz 
nych i odurzających, i arty­
kułach sanitarnych.

Andrzej P. i Jadwiga G. ska­
zani zostali na kary po 1 rok 
i 6 miesięcy pozbawienia wol­

ności i 25 000 zł. grzywny, 
Zbigniew Z. i Ludwik K. na 
karę po 1 roku pozbawienia 
wolności i 15 000 zł. grzywny, 
Tadeusz K. na 1 rok i 20 000 
zł. grzywny.

Pozostałym 8 oskarżonym 
sąd wymierzył kary po 
1 roku pozbawienia wol­
ności i grzywny od 5 
do 25 tys. zł. warunko­
wo zawieszając wykonanie ka­
ry na okres lat 5 oddając ich 
pod nadzór kuratora. Ponadto 
sąd orzekł obowiązek podjęcia 
stałej pracy, obowiązek pod­
dania się leczeniu i zobowią­
zał do powstrzymania się od 
pobierania środków narko­
tycznych i nadużywania alko­
holu.

Wyrok jest nieprawomocny.

Sprostowanie
W opublikowanym we wczoraj­

szym „Głosie” sprawozdaniu z po­

bytu delegacji KO SED z Erfur- 

tu na Ziemi Kaliskiej znalazł się 

błąd. Odpowiednie zdanie powin­

no brzmieć:

Delegacja partyjka z Erfurtu od­
wiedziła w Ostrowie Zakłady 
Sprzętu Mechanicznego , Ursus”, 
Zakłady Automatyki Przemysło­
wej „Mera-ZAP” oraz Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowego, 
gdzie odbyło się spotkanie z ak­
tywem robotniczym w którym u- 
czestniczył także I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Jan Janicki.

jPOGODA I
5!

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia­
mi. Miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 10 
do 13 stopni, minimalna od 4 do 
6 stopni.

Wczoraj o godzinie 10 zanoto­
wano w Kaliszu i Koninie 13 
stopni, Poznaniu 1 Lesznie 9 stop­
ni oraz Pile 8 stopni.
Ciśnienie wynosiło 747,5 mm czy­

li 996 hPa.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował — Walerian tgnaeiak.

Nr Indeksu 85028 A-18

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S I Ą Ż K A — R U C H" POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19.
Adre» pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Redaguje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor naczelny, Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek — zastępcy redaktora 

naczelnego, Olgierd Błażewicz — sekretarz redakcji, Zdzisław Kandziora, Wiesław Łuczak, Zygmunt Rola.
Telełóny: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW.
Biuro Ogłoszeń, ul. Skryta 1. 60—779 Poznań, tek- 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada: Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań.

............. , n-... . .............:-------------- ---------------------- ----—.... .......................... .......................... . ............................. 1 ................. 1 .....   "........................  ”......... ........ ....................................... ......... .... .... . ........... . ........ H



C**8**, 3 W m4 Sb 'WIELKOPOLSKI

Po sześciu latach

Znaki jakości na ogół trafne
dom 

JEDYNKA

Trwa szósta edycja ry­
walizacji o lepszą ja­
kość budownictwa mie­

szkaniowego w Wielkopólsce 
pod nazwą „DOM Z JEDYN­
KĄ • Od jej rozpoczęcia u- 
płynęło już kilka lat — w 
tym okresie, na terenie Wiel­
kopolski 35 budynków otrzy­
mało nasz symboliczny znak 
jakości. Pierwsze znaki otrzy­
mały domy, które wybudo­
wane zostały w 1978 roku. 
Wyróżniliśmy wtedy — w 
marcu 1979 roku — 11 obiek­
tów. Teraz, po kilku latach 
postanowiliśmy przyjrzeć się 
niektórym z nich jeszcze raz. 
Byliśmy ciekawi, czy w o- 
kresie kilkuletniego użytko­
wania nie ujawniły się uster­
ki wynikające z winy wyko­
nawców, albo złej jakości 
materiałów budowlanych. In­
nymi słowy, czv domv te na­
dal spełniają kryteria zna­
ków jakości.

Jednym z budynków ze 
znakiem jakości jest blok 11 
na Osiedlu Rusa w Pozna­
niu. Znajduje się tam 50 mie 
szkań o powierzchni użvtko- 
wej 3 745 metrów kwadrato­
wych. Wykonawcą budynku 
był Kombinat Budowlany 
Poznań-Centrum. O opinię 
zwróciliśmy się m. in. do ad­
ministracji Osiedla Rusa. Jak 
się okazało dom ten był i jest 
obecnie iednvm z najlepszych 
na osiedlu. W stosunku- do 
Innych budynków, wystaniło 
tam najmniej usterek, zarów­
no budowlanych, jak i eks­
ploatacyjnych. Główna przy­
czyną tych, które zanotowa­
no. była odbiega ja ca niekie­
dy od normy jakość materia­
łów budowlanych. przede 
wszystkim wykładzin podło­
gowych. Zdaniem kierow­
nictwa osiedla budynek ten 
bvł jednym z lepszych i, w 
porównaniu z innymi na new- 
^o zasłnżrł m miano „DO­
MU Z JEDYNKĄ”.

Podobna opir;e ma blok nr 
Uf przy ul. Okólnej 35 w 
Koninie. Wykonawca ie?o 
brł Kombinat Budowany Ko 
nin, a składa sie z 50 miesz­
kań o powierzchni użytko­
we! 2 155 metrów kwadrato­
wych. Mieczysława Niewczas 
— kierownik Osiedla 
„Wschód” w którego skład

Pewien czytelnik, spełnia­
jąc prośbę znajomego roi 
nika, kupił dla niego w 

Poznaniu wyłącznik do pralki i 
zapłacił 360 zł. Sytuacja sta­
ła się niezręczna, gdy rolnik 
z kwaśną miną podziękował za 
przysługę, oświadczając przy- 
okazji, że już właściwie kupił 
ten wyłącznik w Łasku w wo 
jewództwie sieradzkim, płacąc 
za jedną sztukę 126 zł. Detal 
w tej właśnie cenie wyprodu­
kowała Spółdzielnia Inwali­
dów Niewidomych w Lubli­
nie, o czym informowała kar­
teczką naklejona na wyłącz­
niku. Speszony takim obrotem 
sprawy czytelnik udał się do 
sklepu przy ul. Świerczew­
skiego, gdzie dokonał niefor­
tunnego zakupu (nie otrzy­
mawszy zresztą nawet para­
gonu, „metki” zaś na wyłącz­
niku nie było) z reklamacją.

Niestety, okazała się ona bez 
skuteczna podobnie, jak próba 
interwencji poprzez Państwo­
wą Inspekcję Handlową, któ­
ra stwierdziła, że pomyłki nie 
ma, bo cena jest zgodna z 
fakturą. Nie obniżyło to tem­
peratury oburzenia u naszego 
czytelnika, który przedstawia­
jąc „Głosowi” sprawę jedno­
znacznie określił przepłacenie 

wchodzi ten dom, mówi, że 
zanotowano jedynie przeciek 
szczytowy, który usunięto. 
Poza tym nie było żadnych 
zgłoszeń o awariach, zarów­
no wykładziny podłogowe, 
jak i stolarka budowlana by­
ły dobrej jakości i staran­
nie zamontowane przez wy­
konawcę. W ubiegłym roku 
blok był malowany i obecnie 
prezentuje sie naprawdę, 
dobrze — może być wzorem 
w stosunku do innych do­
mów na Osiedlu „Wschód”.

Spółdzielczy Dom Komba­
tanta w Kaliszu składa się 
ze 148 mieszkań o powierzch­
ni użytkowej 4 543 metrów 
kwadratowych. Wykonawcą 
jego był Kombinat Budowla­
ny Kalisz. Administrator bu­
dynku Grzegorz Kubiak 
wskazuje na nieliczne jego 
braki, które w większości 
wynikły nie z winy wyko­
nawców. I tak: słabej jakoś­
ci była stolarka budowlana, 
co powodowało przecieki, za 
mały był także spad na bal­
konach i woda dostawała się 
do niektórych mieszkań. O- 
pinia administratora jak i 
kilku mieszkańców z który­
mi rozmawialiśmy, jest dob­
ra. potwierdza nasze spo­
strzeżenia dotvczące wyso­
kiej jakości wykonawstwa bu 
dynku. Warto dodać, że wa­
lory architektoniczne i ja­
kość wykończenia w momen­
cie przekazania domu do eks­
ploatacji — zdaniem na­
szych rozmówców — bvły 
rzadko spotykane. Do d.- taj 
właściwie budvnek nie stra­
cił swych cech Jest to bo­
daj nadal najciekawszy dom 
z nowych budynków miesz­
kalnych postawionych w o- 
statnich latach w Kaliszu. 
Nie ma tutaj pokoi hotelo­
wych, lecz po prostu jedno 
lub dwupokojowe samodziel­
ne mieszkania z kuchnia i ła­
zienką oraz balkonem. Z 
usterek, o których mówli 
zainteresowani, zanotowaliśmy 
między innymi małe przecie, i 
instalacji - baterii, wynika­
jące z eksploatacji sprzętu i 
z zużycia materiałów. Nie mo 
gą one jednak dyskwalifiko­
wać opinii o dobrym wykona 
niu domu przez pracowników 
Kombinatu Budowlanego Ka­
lisz.

Kolejnym domem, który wy­
różniony został przez nas w 
1979 roku był blok 8 na Osie­
dlu Orła Białego w Gnieźnie. 
Oodanv do użytku w pazdzier 
niku 1978 roku liczy 45 mie­
szkań o powierzchni 2161 me­
trów kwadratowych. Wyko­

nany był przez „
dowlanv Poznań-Wschód. Krz. 
sztof Wojciechowski — msne 
ktor do spraw technicznych 
w administracji na Osied 
Jagiellońskim, której nodleca 
budvnek, uważa, w'"
k nanv został solidnie, e w 
porównaniu z innymi - wręcz 
dobrze. Bvł tylko jeden Prze­
ciek z dachu na ścianę szczy­towa. co powodowało pow-

wyłącznika o 234 zł., (a więc 
prawie o 200 procent drożej), 
jako javyny skandal, a ponad­
to spekulanctwo, paskarstwo 
i w ogóle okradanie klientów.

PROPOZYCJA „ARDOMU”

Wskutek redakcyjnej inter­
wencji, sprawa trafiła do te­
renowo właściwego Okręgo­
wego Urzędu Cen w Katowi­
cach, bo — jak się okazało 
— wyłączniki po 360 zł roz­
prowadzało Przedsiębiorstwo 
Obrotu Artykułami Zamienny 
mj „Ardom” w Siedlcach. Je­
steśmy w posiadaniu światło- 
kopii pisma, które w czerwcu 
ubiegłego roku przedsiębior­
stwo to wystosowało do My­
szkowskiej Fabryki Naczyń 
Emaliowanych (z kopiami do 
„Ardomów” w Kluczborku i 
w Poznaniu, wobec których 
zapewme jest dostawcą), prze 
dziwnej zupełnie treści.

„Świetny handlowiec” — za 
stępca dyrektora „Ardomu” w 
Siedlach Rajmund Pisarski, 
którego podpis widnieje pod 
tą treścią, zwrócił się miano­
wicie do producenta z praw­
dziwie bnndlową propozycją 
dotyczącą ustalenia nowych 
cen dla następujących części

•tawarn* pleśni w niektórych 
reszkaniach, szybko jedna*

^■ennej ek.^oaS ale 
™ to me ma już wnlywu

zęba b}lo poprawić elewa­cje. wymienić cały ciąg 0S 
tkach^ch ^vkład'inv na kia-' 
tkach schodowych, ponownie

en?/’ Edmund Berendt. 
zastępca prezesa do spraw te 
chmężnych PUskiei Spółdziel­
ni Mieszkaniowej nie krvie ^oieao rozdrap. zA 
Nic d^«mV ° tym ii 
Wic dziwnego, gdyż wiele 
Przykrych słów usłyszał z ust 
S ńC0W ktÓrzy kDili ‘ 
w? e Z ,Drzyznama domo- W1 znaku jakości. |

Nas natomiast dziwi, że bu- ' 
dynek ten został zgłoszony do 
vwhzac.il. Wcześniej chvba i 
^n° £ tvm' iak ZOstał 
■r konanv- r°, że otrzvmał sym boi „DOM Z JEDYNKĄ” nje 
jest także winą organizatorów | 
rywalizacji. W trakcie trwa­
nia pierwszej edvCji konkur- 
su nie otrzvmaliśmv bowiem 
żadnych sygnałów ani od in- 
Vstora- ani od mieszkań­
ców o usterkach. Nie byliśmy 
i me jesteśmy w stanie sami 
dokonywać oceny wszystkich 
głoszonych do rywalizacji bu 

dynków — liczymy zawsze w 
>m względzie na pomoc za­

interesowanych stron, z któ- 
ry?RrDinii korz^sta też jury.

labhce wmurowane w pie­
rwsze .domy oznaczone „gio- 
sowym znakiem jakości po­
kryły się już nalotem. Prosi­
my administracje o nadanie 
im dawnego blasku, gdyż, jak 
wyKazaja nasza redakcyjna son 
da. budynki zasługują (z nie­
licznymi wyjątkami) na to 
miano. Cieszymy się także, że 
w większości oceny organiza­
torów rywalizacji okazały się 
trafne a domy te mogą na- 
wet teraz, po latach, stanowić 
wzór dla innych wykonawców. 
Liczymy także nadal na współ 
pracę inwestorów, mieszkań­
ców — naszych Czytelników 
w kolejnych edycjach rywali­
zacji. A organizatorom rywa­
lizacji, którymi obok „Głosu 
Wielkopolskiego” jest Central­
ny Związek Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego, a 
patronuje temu przedsięwzię­
ciu Ministerstwo Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zależy. abv mia 
no „DOM Z JEDYNKĄ” otrzy- 
małv rzeczywiście najlepsze bu 
cynki w Wielkooolsce.

ROBERT PLACKO

do pralek: wąż wylewowy — 
18 zł, kondensator — 250 zł 
i wyłącznik dźwigniowy — 
360 zł. Dołączył też takie oto 
uzasadnienie dla tych cen: 
„Zaproponowane przez nas 
ceny są na poziomie cen iden 
tycznych części dostarczanych 

200 procent za pośrednictwo?

Patrzeć handlowi na palce
przez FSS „Polmo-SHL”. Do 
pozostałych cen, wymienio­
nych w załączniku, nie zgła­
szamy zastrzeżeń. Marże han­
dlowe na dotychczasowym po­
ziomie. Prosimy o^ dostarcze­
nie decyzji cenowych w ter­
minie do 20 VI 83, źwbyśmy 
mogli wprowadzić nowe ceny 
z dniem 1 VII 83”

Z treści tej wynika jasno, 
kto postarał się o to, by klien 
ci płacili o ileś złotych wię­
cej, niż poprzednio, za te 
trzy wymienione detale. Nie 
producent, a pośrednik, czy­
li handel, któremu marże „le­
cą” od obrotu, więc im wyż­
sze ceny, tym wyższy zysk,

SPRAWY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Najlepiej jest w Kwilczu; 
w PGR w związku po­
nad 100 procent... razem 

i emerytami. Ppdobnie w Bu- 
szewku-Dę-binie, w Rolniczym 
Kombinacie Spółdzielczym. W 
tym rejonie Poznańskiego — 
od Dusznik, przez Pniewy, 
Kwilcz aż po Sieraków — 60 
procent pracujących w uspo­
łecznionych zakładach należy 
do związków zawodowych. Na 
tle całego województwa, gdzie 
tak zwane uzwiązkowienie nie 
obejmuje jeszcze jednej trze­
ciej zatrudnionych, to uzasad­
niony powód do dumy.

W Pniewach, w * Rejono­
wym Ośrodku Pracy Partyj­
nej, skąd pilnie się przypatru­
ją poczynaniom związkowców 
w czterech sąsiadujących' gmi 
nach — nikt sobie ojcostwa te 
go sukcesu nie przypisuje. Par 
tia szanuje związkową samo­
dzielność i jej po nad zakłado­
we struktury do działalności 
związków się nie wtrącają.

— Wiemy jednak, jak gdzie 
jest i dlaczego — twierdzi kie­
rowniczka ośrodka Maria Szy- 
chowiak. — Ogólnie można po 
wiedzieć, że tam, gdzie jest du 
żo ludzi w związkach, wszę­
dzie się dyrektorzy pozapisy­
wali i kadra kierownicza od 
związków nie stroni. Tylko w 
jednym „PoWoGazie”. tu w 
Pniewach jest inaczej. W związ 
ku tylko 16 procent załogi. Dy 
rektor nie wstąpił.. A produk­
cja do tego tam szarpana, 
wciąż kłopoty z surowcem pła 
ce nieatrakcyjne...

„JEST BIESNOSC''

- Powstaliśmy 1 kwietr'a 
ubiegłego roku. Było nas w te­
dy ti zydzieści osób — mówi 
Wiesław Darmowski, przewod­
niczący związku zawodowego 
w Fabryce Aparatury j Urzą­
dzeń Komunalnych „PoWo- 
Gaz”.

Zaraz po wyborach zapi­
sało się jeszcze dwudziestu. W 
trakcie roku przystąpiło dru­
gie tyle. Ostatni w lutym, aie 
od tego czasu dwóch skreśli­
liśmy, bo się zwolnili. Teraz 
jest nas 72 na 450 ludzi zało­
gi. W stąpili głównie młodsi, ta 
cy koło trzydziestki. Czy z chę 
ci zysku? Skądże. Nie mamy 
wiele w kasie. po pro$fu ktoś 
musiał przejąć obowiązki roz- 
v-ięzywanych komisji socjal­
nych. zająć się różnymi ludzki 
mi kłopotami i potrzebami.

Najważniejsze są- sprawy 
mieszkań i plac. I w jednym, 
i w drugim związek niewiele 
może pomóc. Już od trzech 
lat ni? ma pieniędzy na kon­
tynuację budowy zakładowych 
mieszkań, zaś 2 miliony zło­
tych funduszu mieszkaniowe­
go to zbyt mało, żeby -wspo­
móc skutecznie wszystkich, któ 
czy samodzielnie chcą się bu- 
dować bądź remontować. Za- 
robki są hamowane przepisa­
mi PFAZ-u. Zresztą hjnva. że 
nie mą z czego robić.'

~ W telewizji często poka­
zują, jak tkaczki, szwaczki in­
kasują po 2 tysiące za prze- 
oracowanie soboty. A nasi lu­
dzie nie chcą w wolne sobo- 

bez dodatkowego wysiłku. 
Przepraszam, projektodawca 
wysilił się na napisanie przy­
toczonego tu we fragmencie 
listu handlowego. A Mysz­
kowska Fabryka Naczyń Ema 
liowanych? No cóż, jak jej 
sam handel proponuje wy­

równywanie cen w górę, to 
niby czemu nie miała by 
skorzystać z takiej gratki? 
Nie zdziwi w tej sytuacji ni­
kogo, jeśli i spółdzielnia nie­
widomych w Lublinie zacz- 
nie przeceniać swe artykuły 
w górę. Bo jeśli /przemysł i 
handel mogą, to dlaczego by 
nie mógł producent?

Dodatkową sensację zawie­
rało wyjaśnienie z katowic­
kiego Okręgowego Urzędu 
Cen (który dołączył nam cy­
towaną światłokopię pisma z 
Siedlec). Otóż przeprowadzo­
ne przez OUC badania w Fa­
bryce Naczyń Emaliowanych 
w Myszkowie wykazały, że

Szklanki, trąby 
i odsetki

ty pracować, bo nie tak im 
się płaci, zresztą w poniedzia­
łek mogłoby zabraknąć blachy 
— żali się przewodniczący. — 
Nasza produkcja nie jest ryn 
kowa. Zęby nie zbankruto­
wać, musieliśmy się wziąć za 
robienie wózków kopalnianych 
zamiast oczyszczalni ścieków; 
górnictwo ma blachę i dzięki 
temu jakoś egzystujemy.

LICZĄ Się PIENIĄDZE 
I WPŁYWY

Ten wątły liczebnie związek 
coś jednak robi. Najważniejsze, 
że dla wszystkich w załodze. 
W zeszłym roku w czerwcu 
zorganizował 3-dniową zaba­
wę nad jeziorem w Sierako­
wie, festyn połączony z Dniem 
Dziecka. Było ognisko z pie­
czeniem kiełbasek, gry i za­
bawy dla dorosłych i dzieci. 
Przyjechało 200 osób i wszy­
scy wyjeżdżali zadowoleni. Pół 
miliona kosztów zapłacił za­
kład z zysków, na mocy po­
rozumienia związku z radą 
pracowniczą i dyrekcją.

Dzisiaj siłę i atrakcyjność 
związku ludzie określają przez 
jego możliwości finansowe. A 
te tak naprawdę są znikome. 
W rachubę może wchodzić 
tylko to. co jest do podziału 
z odpisów na zakładowy fun­
dusz socjalny. Idą te pienią­
dze na dofinansowanie opłat 
za wczasy, kolonie, imprezy tu 
rystyczne itp. Związek dzieli 
te sumy detalicznie, ma też 
prawo do opiniowania preli­
minarza wydatków z fundu­
szu, ale ostatnie słowo ma ra­
da pracownicza. ‘Okazuje się, 
żę -w „PoWoGazie” rada ze 
związkiem niespecjalnie się 
liczy. Nie ma wspólnych spot 
kań z udziałem członków ra­
dy, związkowców i dyrekcji, 
gdzie by można mówić o kon 
kretnych zakładowych spra­
wach i wspólnie próbować za­
radzić biedzie, która naszła tę 
największą i najnowszą pniew 
ską fabrykę. Związek zawodo 
wy — choć uprawniony do 
najbardziej ekspresyjnego wy 
rażanią niezadowolenia załogi 
z takiego stanu rzeczy — naj­
mniej ma do powiedzeń:ą.

*

Zupełnie inne jest s?.: 'po­
czucie nrzewodnicząceoo związ 
ku w Hucie Szkła „Warta” w 
Sierakowie. On za plecami czu 
je poparcie 52 procent. Stanis­
ław Michalak w-ybrany został 
przed rokiem na przewodniczą 
cego z sali.

— Zaskoczenie było takie, 
ze mowę ' straciłem ' — mówi 
brodaty i wąsaty mężczyzna 
w średnim wieku. 17 lat był 
kadrowcem i twierdzi, że na 
przepisach Kodeksu Pracy 
nikt go nie zagnie. Tak samo 

wyłączniki dźwigniowe do 
produkcji pralek fabryka ta 
zakupuje wyłącznie w... Spół 
dzielni Inwalidów Niewido­
mych w Lublinie, w cenie 123 
zł za sztukę. Do końca czer­
wca ubr. wyłączniki te sprze­
dawano po 190 zł, zarabiając 
na sztuce za pośrednictwo 67 
zł, a od 1 lipca po podniesie­
niu ceny do 360 zł — dro­
biazg — 234 zł! Najzywa się 
to „ceną umowną”, uzgod­
nioną między kontrahentami, 
bez dodatkowego „ruszenia 
palcem w bucie”.

TYPOWY PRZYKŁAD

Ten mechanizm działania 
na szkodę klienta i to po­
za producentem, który potra­
fi wyrabiać i sprzedawać 
swój towar bez ulegania in- 
flacyjno-drożeniowym ciągo­
tom i przykładom (jak wy­
żej) „z góry”, płynącym z pań 
stwowej fabryki i z państwo­
wego handlu, wart jest do­
strzeżenia (wreszcie!) przez 
odpowiedńaline resorty i za­
interesowania przez czynniki 
kontrolno-restrykcyjne. Jeśli 
to nie nastąpi, i chyba nie 
tylko w odniesieniu do wy- 
kajsanych tu praktyk siedlec­

biegle zna sprawy rentowe, a 
przecież do związku się zapi­
sało, prócz 310 pracowników 
z 600-osobowej załogi, także, 
253 emerytów huty. Więc choć 
by ną tj-m polu jest korzyść 
z takiego przewodniczącego. 
Ale związek w hucie nie tylko 
na straży przepisów i upraw­
nień pracowniczych stoi, Plac 
przed biurowcem zastawiony 
cegłą. — To na blok miesz­
kalny dla 65 rodzin. Weszliś­
my w porozumienie z przed­
siębiorstwem budowlanym z 
Obornik. W przyszłym roku 
przewidujemy pierwsze zasied 
lenia. Powołaliśmy — wspól­
nie z radą pracowniczą i POP 
— Zakładową Komisję Miesz­
kaniową. Już ustalono listę 
przyszłych lokatorów.

Najbardziej spektakularna 
akcja zwiążku odbyła się w po 
łowi? ubiegłego roku. Hutę 
gnębiły wtedy awarie. Nie by­
ło planowanej produkcji, nie 
było premii.

— Huta nie stanęła ani ra­
zu za „Solidarności”, a teraz 
zwłaszcza kobiety były tak 
wzburzone, że zapachniało 
strajkiem — w'spomina S. Mi 
chalak.

— I wtedy zawarlfśmy jako 
związek zawodowy w imieniu 
załogi dżentelmeńską umowę z 
dyrektorem. Jeśli do paździer 
nika odrobimy zaległości w 
produkcji, premia zostanie wy 
płacona. Udało się. I pienią­
dze się znalazły.

koń, co się Dotknął

— Dużo spraw załatwiamy 
dla niezwiążkowców. Jak mnie 
ktoś przekona, że ma rację, 
stąnę na głowie, żeby mu po­
móc — deklaruje się przewod­
niczący. Czasem nawet w zda 
wałoby się ■wątpliwej sprawie 
stawia na szalę s-wój autory­
tet.

— Zdarzyło się, że gość, któ 
ry od 20 lat w hucie praco- 
■wał i to dobrze,' popił zdrowo 
i podpadł pod katowski miecz 
u stawy przeciwalkoholowej. 
Dzisiaj to oznacza dyscyplin?r 
ne zwolnienie, utratę trzyna­
stki! czternastki, do tego obo 
wiązek pracy na najniższej 
stawce u nowego pracodaw-cy. 
Tragedia dla człowieka i jego 
rodziny. Postanowiliśmy na za 
rządzie związku, że spróbuje­
my wybronić go chociażby od 
zwolnienia z huty. W końcu i 
koń, choć ma cztery nogi, cza­
sem się potknie, a ten czło­
wiek był dla huty naprawdę 
zasłużony. Chyba z pięć razy 
dyskutowaliśmy na jego temat 
z dyrekcją i wyjednaliśmy, ż?' 
został chociaż konsekwencje 
finansowe go nie ominęły.

Niby nie wolno handlować
Dokończenie na str. 5

TOMASZ TALARCZYK

kiego „Ardomu” — wychodzić 
z kryzysu i postępującej na­
dal inflacji — będą jeszcze 
nasze wnuki.

Dyrekcja Okręgowego U- 
rzędu Cen w Katowicach, wy 
stępując do Myszkowskiej Fa 
bryki Naczyń Emaliowanych 
o przywrócenie pierwotnej 
ceny na inkryminowany wy­
łącznik dźwigniowy, skomen­
towała to działanie jednozna­
cznie, jako „typowy przykład 
postawy i postępowania jed­
nostek handlowych, które w 
wąsko pojętym własnym in­
teresie dążą do maksymaliza­
cji cen rozprowadzanych to­
warów”.

Tak zatem można mnie­
mać, że sygnał naszego czy­
telnika i rzetelne potraktowa­
nie go przez Okręgowy Urząd 
Cen w Katowicach, przyczy­
nią się do przywrócenia bez­
podstawnie podwyższonej ce­
ny jednego detalu do dawne­
go, prawidłowego poziomu. 
A może — i oby tak się sta­
ło — spowodują baczniejszą 
kontrolę nad tym, co się dzie 
je z cenami niektórych towa­
rów po opuszczeniu przez rie 
wytwórni. Handlowi, niestety, 
trzeba patrzeć na palce.

ZDZISŁAW KANDZIOMA

vwhzac.il
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Makieta stutysięcznego osiedla Hohenschoenhausen w Berlinie.
Fot. — ADN

Nie tylko sypialnia 
dla 100000 berlińczyków

Wstrząsający dokument

Samochody przejeżdżające 
po południu ulicą pro­
wadzącą od popularnego 

„Alexa” najczęściej skręcają 
w prawo, w ulicę Mollstrasse. 
Tędy z centrum Berlina wie­
dzie jedna z tras w kierun­
ku osiedla Marzahn. To wiel­
ka, najmłodsza berlińska „sy­
pialnia”, ale tuż za tym osie­
dlem wyrasta następne — Ho­
henschoenhausen.

Przed miesiącem w funda­
ment jednego z bloków se­
kretarz generalny KC SED 
Erich Honecker wmurował 
symboliczny akt erekcyjny. 
Mowa w nim między inny­
mi o tym, że budowa tego o- 
siedla wynika z decyzji Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności podjętej na jej X 
Zjeździe. No i że, pierwsi ber- 
lińczycy zamieszkają w no­
wych mieszkaniach już w mar 
cu 1984 roku, w jubileuszo­
wym, 35 roku istnienia NRD.

Ile w tym okresie pobudo­
wano nowych mieszkań naj­
lepiej widać w samym Ber­
linie nawet przez okna sa­
mochodu. Zaś z dokumentów 
wynika, że kolejka do włas­
nych mieszkań jest znacznie 
krótsza niż u nas, zaś ich 
standard ra ogół wyższy cho­
ciaż bardzo często w nowych 
mieszkaniach są ciemne kuch­
nie, a łazienki zamiast wanien 
mają tylko prysznice.

Wspomniane osiedla Mar­
zahn oraz Hohenschoenhausen 
zlokalizowano natomiast na 
niedawnych terenach rolni­
czych. — Teren to niezbyt dla 
budownictwa dogodny, — na­
rzeka dyrektor jednostki nad­
zorującej realizację budowy 
najnowszego osiedla. — Grunt 
jest podmokły i pofalowany. 
■Trzeba było wykonać wiele 
prac drenażowych, natomiast 
urbaniści musieli nierównoś­
ci terenu wykorzystać dla u- 
rozmaicenia zabudowy.

Berlińskie Hohenschoenhau­
sen to takie poznańskie Ra­
taje sprzed kilku laty. Jeśli 
przyjąć, że w każdym z 35 000 
mieszkań zakwaterowane zo­
staną przynajmniej trzyosobo­
we rodziny, to już w 1988 ro­
ku, osiedle zamieszkane bę­
dzie przez ponad 100 000 osób. 
Ta liczba najlepiej świadczy 
o rozmiarach podjętego przed­
sięwzięcia. Przystępuje się do 
niego po doświadczeniach u- 
zvskanych na budowie osie­
dla Marzahn. gdzie znajduje 
się 20 000 mieszkań. Ogląda­
łem to osiedle. Jakże różni 
się od naszego Piątkową! Zgo­
dnie z wcześniejszym planem 
zbudowano 7 potężnych pawi­
lonów handlowych, 22 przed­
szkola i żłobki, poliklinikę, 
aptek* Hłka kłubów 

młodzieżowych, szkół ośrod­
ków sportowych. Aż trudno 
uwierzyć, że kamień węgiel­
ny wmurowano w paździer­
niku 1981 roku.

Mając to wszystko w pa­
mięci, z zaufaniem notuję li­
czby podawane przez dyrekto 
ra K. Gischke, dotyczące o- 
siedla Hohenschoenhausen. 
Mój rozmówca posługuje się 
planem budowy osiedla. To 
doskonała teraz pomoc, ale 
przede wszystkim zapis rea­
lizowany z żelazną konsekwen­
cją. Ta książeczka odwołuje 
się najpierw do decyzji pro­
gramu działania partii i stoso­
wnej uchwały rządowej. 
Później przedstawia konkretne 
ustalenia zatwierdzone przez 
radę narodową Berlina. Bo 
to radni glosowali' za projek­
tem przewidującym wybudo­
wanie osiedla dla 100 000 mie 
szkańców, w którym znajdzie 
się 13 szkół, 10 hal sporto­
wych, 14 przedszkoli i żłob­
ków, 2 duże magazyny z ar­
tykułami spożywczymi i dwu 
piętrowy dom handlowy. Bę­
dzie tu też poliklinika i kino 
-teatr, sporo placów zabaw 
i zieleni. W tym programie 
zapisano także ■ wydłużenie 
szybkiej kolei miejskiej, zbu­
dowanie linii tramwajowych 
ł przystanków dla trzech li­
nii autobusowych.

Ale .dla polskiego dzienni­
karza najciekawsze jest nie 
to, co chce się zbudować, ale 
kiedy i w jakiej kolejności. 
Bo to wszystko też zapisa­
no. a ponadto przedstawiono 
na diagramach i wykresach. 
Pierwsze dwa lata przezna­
czono na roboty inżynieryj­
ny — budowanie sieci wodo­
ciągowej, ściekowej, cieplnej, 
energetycznej, telefonicznej i 
inne. Te prace już się koń­
czą na całym 326-hektarowym 
obszarze. Zgodnie z wykre­
sem już wkrótce na planie 
budowy pozostaną tylko służ­
by telekomunikacyjne i bu­
dowy dróg oraz chodników. 
Inni — zapewnia dyrektor K. 
Gischke — mimo krótkich 
terminów roboty swoje już 
wykonali.

Znaczną część zaplanowa­
nej kwoty w wysokości 
1 283 005 min marek pochło­
nęła już ziemia w postaci in­
frastruktury, natomiast sta­
wianie bloków rozpoczęto w 
zeszłym roku. Za kilka dni — 
mówiono mi, że w połowie 
marca — lokatorzy wprowa­
dzą się do 400 mieszkań Ten 
termin zapisano w planie. A 
jednocześnie już kończy się 
budowę szkoły, natemiast w 
sierpniu gotowy będzie kom­
pleks handlowy.

S* końsa rnleu do wys­

ili przekażą 3 400 mieszkań, 
szkołę ze 104 izbami, halę 
sportową, przedszkole dla 900 
dzieci, żłobek dla 4 500 malu­
chów oraz klub na 140 miejsc.

Niewiarygodne, a jednak u 
sąsiadów za Odrą to o czym 
tyle mówimy i piszemy jest 
— przynajmniej w zakresie 
realizacji mieszkaniówki — re­
alne. Wiadomo kto kiedy 
wchodzi na plac budowy, i 
kiedy z niego schodzi, co ma 
wykonać oraz jak i z czego. 
A w rezultacie, stutysięczne 
osiedle, budowane w pięciu 
zespołach, będzie ukończone 
w 1988 roku. W ,dwa lata póź 
niej będzie gotowa zieleń, 
place i alejki spacerowe. 
Skończą się dla mieszkańców 
uciążliwości związane z pra­
cą maszyn budowlanych. W 
NRD obowiązuje normatyw: 
wznoszenie bloku nie może 
przekroczyć 12 miesięcy, a 18 
miesięcy musi wystarczyć na 
uporządkowanie otoczenia i 
urządzenie zieleni.

Na makiecie zwróciło moją 
uwagę dużo bloków sześcio­
piętrowych i mało 21-piętro- 
wych. — Rzeczywiście — u- 
słyszałem — w centrum bu­
dujemy niemal wyłącznie wy­
sokie bloki ze względu na ko 
sztowny grunt, natomiast na 
peryferiach liczymy wysokie 
koszty wind, materiałów, ro­
bocizny i nie ukrywamy, że 
w zamian za uciążliwe jed­
nak dojazdy do śródmieścia 
dajemy ludziom mieszkania 
niżej położone. W poszczegól­
nych zespołach Hohenschoen­
hausen prooorcje będą różne, 
ale przeciętnie wzniesie się 
70 procent niskich bloków i 
30 procent wysokich. Na ma­
kiecie osiedla dostrzegłem tyl 
ko cztery bloki 21-piętrowe

Wykonawca osiedla musi ó 
15 procent obniżyć koszty 
budowy, miedzy innymi przez 
lepsza jakość mieszkań. W 
żadnym jednak wypadku nie 
może tego osiągnąć przez 
zubożenie wystroju zewnętrz­
nego bloków. Onrócz farb i 
mozaik nowszechnie stosuje 
sie w NRD proste elementy 
stalowe, betonowe i szklane, 
urozmaicające wielkie bryły 
bloków. Wiadomo też. że mie 
szkania kwaterunkowe będą 
Wewnątrz wykończone tape­
tami. a snóldzielcze — far­
bami. Takie są przepisy i wy 
magania.

To wszystko będzie można 
za cztery lata zobaczyć, de­
cydując się na 12-kilomotro- 
wy przejazd szybką koleją 
miejską z centrum Ber­
lina.

JANIKA BEKAS 

j-^ierwszy raz spotkali się 
prze*! przeszło czterdzie­
stu laty. Z jednej strony 

— Karl August Frenzel, wów­
czas 32-letni członek SS w stop 
niu Oberscharfuehrera, trzecia 
osoba w. Komendzie hitlerow­
skiego obozu zagłady w Sobi­
borze ( dzisiejsze województwo 
chełmskie), komendant obozu 
I. Z drugiej strony — Toivi 
Blatt, wówczas 15-letni chło­
piec, więzień w Sobiborze. 
Była wiosna 1943 roku, Toivi, 
którego hitlerowcy wraz z set­
kami innych osób przywieźli 
do Sobiboru wagonami towa­
rowymi, uratował się przed 
niechybną szybką zagładą,
gdyż Frenzel wybrał go na 
osobistego pucybuta. Kilka
miesięcy później Frenzel i 
Blatt widzieli się tam po raz 
ostatni. 14 października 1943 
roku grupa więzionych w So- 
biborze Żydów podjęła próbę 
ucieczki. „Wraz ze swoją gru­
pą — wspomina T. Blatt — 
biegłem w kierunku bramy. Zo­
baczyłem jeszcze jak Frenzel 
strzela do nas z karabinu maszy 
nowego. Ale myśmy byli już 
poza zasięgiem jego kul”. Spo­
śród 400 więźniów, którzy pod­
jęli tę ucieczkę, 158 zastrzelo­
no jeszcze w samym obozie, 
160 pojmano w czasie pościgu, 
a tylko 82 osoby znalazły dro­
gę do wolności. Zaledwie 48 
z nich dożyło końca wojny. 
Dzisiaj Todvi Blatt jest jed­
nym z ostatnich świadków 
mordu dokonanego w Sobibo- 
rze na ćwierć miliomie Żydów.

K. Frenzel po wojnie żył 
sobie spokojnie w Republice

Morderca i jego świadek 
Dialog po czterdziestu latach

Blatt: — W Sobiborze zamor­
dowano co najmniej ćwierć mi­
liona Żydów. Ja przeżyłem. Dla­
czego zgodził s:ą pan ze mną 
rozmawiać?

Frenzel: — Chcę się przed 
panem usprawiedliwić.

Blatt: — Pan chce się przede 
mną usprawiedliwiać?

Frenzeh — Tak, chcę się us­
prawiedliwić. Dla ofiar nic już 
nie można zrób ć. Co się stało, 
to się stało. Nic już nie może­
my zmienić. Ale chciałbym oso­
biście się. przed panem uspra­
wiedliwić.

Blatt: — Pan się chce uspra­
wiedliwiać?

Frenzel: — Wracam do tego 
ze łzami w oczach, także wów­
czas, kiedy to się działo, strasz­
nie mnie to peszyło.

Blatt: — Jednak niczemu pan 
nie przeciwdziałał. Pan należał 
do współsprawców.

Frenzel: — Pan nie wie co 
się w nas działo, pan nie rozu­
mie okoliczności, w których sę 
znajdowaliśmy.
- Blatt: — A my i nasze okoli­
czności?

Frenzel: — Przebywałem szes­
naście i pół roku w więzieniu, 
wiele tam przecierpiałem, myśla- 
łem o sprawiedliwość' i niespra­
wiedliwość'.

Blatt: — Był pan antysemitą, 
czy też czynił pan to wszystko 
dlatego, że tak panu kazano?

Frenzel: — Nie byłem antyse­
mitą, ale myśmy musieli wyko­
nywać nasz obowiązek. To były 
dla nas bardzo złe czasy.

Blatt: — Obowiązek. Wciąż 
łen obowiązek. A dlaczego po­
witał pan tam mojego ojca po­
waleniem go razam: na ziemię. 
Czy to był pański obowiązek?

Frenzel: — Nie mogę tego so­
bie przypomnieć.

Blatt: — Czy jako chrześcija­
nin nie ma pan i dzisłaj żad­

Federalnej Niemiec. Areszto. 
wa.no go dopiero w 1962 roku, 
cztery lata później skazany 
został na dożywotnie więzie­
nie. Sąd przysięgłych w Hagen 
uznał go winnym „zamordo­
wania nie dającej się określić 
wielkiej liczby ludzi oraz za­
mordowania dziewięciu kon­
kretnych osób”. Po ośmiu la­
tach Frenzel wniósł apelację 
od tego wyroku, argumentu­
jąc, że niesprawiedliwie zos­
tał skazany za morderstwo 
dziewięciu pojedynczych osób. 
W 1980 roku wznowiono pos­
tępowanie, a dwa lata później 
został „warunkowo” zwołnio. 
ny na podstawie przepisu u- 
możliwiającego podjęcie ta­
kiej decyzji, jeśli „nie stoją 
temu na przeszkodzie osobo­
wość skazanego i ciężar jego 
winy”...

W tej sprawie T. Blatt był 
i pozostaje jednym z głów­
nych świadków oskarżenia. W 
tej roli po raz drugi w swoim 
życiu, chociaż w jakże innej 
sytuacji, spotkał się z K. Fren- 
zelem w latach sześćdziesią­
tych. Po raz trzeci natomiast 
— też w roli świadka — spot­
kał K. Frenzela po jego zwol­
nieniu z więzienia. Przy tej 
sposobności T. Blatt — nie­
doszła ofiara obozu w Sobibo- 
rze tym razem w hotelu spot­
kał się z człowiekiem, który 
posłał do komór gazowych je­
go brata, matkę, ojca, jego 
przyjaciół. Spośród 2 000 pol­
skich Żydów, którzy jak Blatt 
zamieszkiwali przed wojną w 
Izbicy (dzisiejsze wojewódz­
two chełmskie) nikt nie prze­

nych problemów z tym, co wów­
czas się działo?

Frenzel: — Nie mam nic do 
ukrycia. Przykro mi, że byłem 
przy tym wszystkim.

Blatt: — Wówczas nie było 
panu przykro?

Frenzel: — O tym co tam jest, 
dowiedzieliśmy się dopiero wte­
dy, kiedy już przybyliśmy do So­
biboru. Przed odkomenderowa­
niem nas tam, powiedziano nam, 
że jest to obóz pracy. Że mamy 
być strażnikami w obozie pracy.

Blatt: — Kiedy udawał się pan 
do domu na urlop, rozmawiał 
pan o tym ze swoją rodziną?

Frenzel: — Nie. To była ta­
jemnica Rzeszy. Nie pozwalano 
nam o tym rozmawiać nawet z 
najbliższymi członkami rodziny. 
Pod groźbą obozu koncentra­
cyjnego lub kary śmierci.

Blatt: — Dlaczego więc nie 
starał się pan o przeniesienie 
stamtąd — choćby na przykład 
na front?

Frenzel: — Chciałem. Prosiłem 
o pomoc mojego brata. Ale się 
nie udało. Musiałem wykonywać 
swój obowiązek.

Blatt: — I nie popadł pan w 
sprzeczność między tym „obo­
wiązkiem" a pańskim obowiąz­
kiem chrześcijanina ?

Frenzel: — Owszem, owszem. 
Od 1945 roku przeklinałem na­
zistów — wszystko co oni robili 
i wszystko co za tym stało. 
Przezwyciężyłem to opętanie. Po 
roku 1945 już nigdy nie miesza­
łem się do polityki.

Blatt: — Zagłada 250 000 Ży­
dów w Sobiborze — czy to był 
pański „obowiązek”?

Frenzel: — Myśmy musieli wy­
konywać swoje obowiązki. Przy­
kro mi, że to się stało, ale nie 
mogę tego odwrócić. Chcę 
wszystkich prosić o przebacze­
nie. To, o czym wy pamiętacie, 
pozostaje i w naszej pamięci. 
I ja także często rozmyślałem 
o sprawiedliwości i niesprawie- 
d+iwośoi, doazediem da wniosku,

żył piekła hitlerowskiego obo­
zu.

Przypominając te fakty, ham 
burski tygodnik „Stern” (nr 13) 
przytacza zarazem z taśmy 
magnetofonowej zapis rozmo­
wy, którą czterdzieści lat po 
swoim pierwszym spotkaniu 
toczyli między sobą były Ober- 
scharfuehrer SS, Karl August 
Frenzel. Obecnie rencista, ska­
zany za udział w zamordowa­
niu co najmniej 150 000 Ży­
dów *) i Toivi Blatt, 57-letni 
obecnie kupiec z Kalifornii w 
Stanach Zjednoczonych, by*y 
więzień obozu w Sobiborze. 
„Stern” określa tę rozmowę 
jako wstrząsającą i komentuje 
ją stwierdzeniem, że pomiędzy 
sprawcami i ofiarami nie mo­
że być porozumienia, a wina 
jednego i cierpienie drugiego 
przechodzą ludzki wymiar. Qd 
siebie dodajmy, że dialog ten, 
którego fragmenty poniżej 
przytaczamy, ma i ten walor, 
że także przypomina, ale i 
ostrzega. Dobitny tego wyraz 
znajdujemy w końcowej jego 
części rozmowy. Oto fragmen­
ty jej. zapisu:

Opracował
TADEUSZ KACZMAREK

♦) Ulrich Voelklein, który 
jest autorem tekstu pomie­
szczonego w „Sternie”, określił 
Sobibór mianem polskiego 
obozu zagłady (,.... im polni- 
schen Vernichtungslager Sobi- 
bor...”). Czyżby to miała być 
sugestia, że to Polacy zapro­
sili do siebie hitlerowskich 
SS-manów...? 1

że wówczas działa się niespra­
wiedliwość. Przeklinam te czasy.

Blatt; — Obowiązek, sprawie­
dliwość i niesprawiedliwość. Cóż 
oznaczają te słowa wobec śmier­
ci jednego choćby człowieka, 
a tym. bardziej wobec śmierci 
ćwierć miliona ludzi?

Frenzel: — Mogę współczuć. 
Nie lekceważę pana. Pan nie 
może zapomnieć swoich prze­
żyć. A tego co my przeżyliśmy 
— ja też nie mogę zapomnieć. 
I tak samo jak panu po nocach 
się to śni, tak samo i mi się to 
przypomina.

« • * 
e

Blatt: — Jak pan reaguje, ie 
żeli Niemcy mówią, że to wszyst­
ko nieprawda, że takiego czegoś 
w ogóle nie było?

Fcenzel: — Kiedy moje dzieci 
lub przyjaciele pytają mnie, czy 
to może być prawdą, odpowia­
dam: „Tak; to prawda". A kiedy 
mówią, że to przecież nie mo­
gło się zdarzyć, wówczas pow­
tarzam: „Tak było w rzeczywis­
tości, to prawda" Nie byłoby 
sprawiedliwie mówić, że to się 
nigdy nie zdarzyło.

Blatt: — Dlaczego więc nie 
pójdzie pan do jakiejś redakcji, 
by powiedzieć, że pan tam był, 
tam służył i że to jest prawda?

Frenzel: — Gdybym tam po­
szedł i powiedział, że byłem przy 
tym, że to wszystko jest prawdą 
— musiałbym się obawiać:

Blatt: — Czego, kogo?

Frenzel: — Neonazistów.

Blatt: — Czy oni są tak silni?

Frenzel: — Nie, oni są słabi, 
a ich działalność powinna być 
zabroniona.

Blatt: — Skoro są tak słabi, 
to dlaczego ma pan-przed nimi 
strach? Niech więc pan mówi. 
Przecież pan mógłby światu du­
żo powiedzieć. ’

Frenzel: — Oni są.to tułaj, to 
tam. Gdybym poszedł do prasy,
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. © 11 o nm c twa De mo k r a ty c z n ego 
w Poznaniu. Zasadniczy temat 
to wybory do rad narodowych. 
Posiedzenie otworzył Przewo- 
dmczący WK Alojzy Bryl, na 
wiązując do ważnych wyda­
rzeń io.:u 1984. Wprowadze­
nia do dyskusji. dotyczącej 
wyborów oo rad narodowych 
ze szczególnym uwzględnie­
niem osiągnięć radnych SD 
w ubiegłej kadencji dokopał 
członek prezydium Hubert 
Kołecki. Podkreślił on m. in., 
że działalność rad narodowych 
sprzyjała stabilizacji życia 
społecznego i politycznego.

Oceniając pr?ce Klubu Rad- 
nych ubiegłej kadencji stwie­
rdził, że na 23 odbyte sesje, 
radni SD aż w 19 przekazy­
wali ważne wnioski, uwagi, 
opinie, zgłaszali interpelacje. 
Z ich środowisk wyszedł po­
stulat powołania do życia Wy­
działu Drobnej Wytwórczoś­
ci. szereg wytycznych do pla­
nów rocznych, m. in. w zakre­
sie: ulg w opłatach czynszo­
wych w działalności usługo­
wej. poprawy stanu organiza­
cyjnego w oświacie i służbie 
zdrowia. Klub Radnych SD 
wzbogacił program ochrony 
środowiska, wspierał dążenia 
do rozwoju budownictwa jed­
norodzinnego. a także szeroko 
nojetego ruchu kulturalnego. 
Zostały w tvm wystąpieniu 
przypomniane zmiany w no­
wej ustawie, które mają na 
celu m. in. znaczne wzmocnię 
nie pozycji radnego i samorzą

Konkurs na reportaż i esej 
z okazji 40-lecia Polski Ludowej

W czterdziestą rocznicę powstania Polski Ludowej Biu­
ro Prasowe Rządu i Prezydium Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy PRL ogłaszają konkurs otwar­
ty na reportaż i esej.

Tematem prac konkursowych mają być przeobrażenia 
jakie przez 40 lat Polski Ludowej zaszły w życiu społecz­
nym, kulturalnym i gospodarczym kraju, w działalności 
państwa oraz w sferze stosunków międzyludzkich i w 
obyczajach Polaków.

Jest intencją organizatorów konkursu, aby nadesłane 
prace przedstawiały historię i dzień dzisiejszy Polski, do­
konania naszego kraju — bez ukrywania błędów i trud­
ności.

Uczestnikom konkursu pozostawia się prawo wyboru 
tematu, sposobu jego przedstawienia oraz gatunku dzien­
nikarskiego (reportaż, esej).

Konkurs ma charakter otwarty, może w nim wziąć 
udział każdy, kto nadeśle pracę, spełniającą następujące 
warunki: '

1. Objętość nie może przekraczać 15 stron maszyno­
pisu;

2. Prace należy podpisać godłem i dołączyć w zamknię­
tej kopercie imię i nazwisko autora oraz adres;

3. Termin nadsyłania prac — 15 czerwca 1984 r.
Do konkursu zostaną dopuszczone prace nigdzie dotych­

czas nie publikowane.
Prace prosimy nadsyłać na adres: Biuro Prasowe Rzą­

du. Warszawa 09—583, al. Ujazdowskie 1/3.
Nadesłane na konkurs prace zostaną ocenione przez ju­

ry,. którego skład zostanie podany do publicznej wia­
domości.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w Epcu br. Przewi­
dziane są nagrody:

1 — 30 000 zł,
dw ie II — Po 25 000 zł,
trzy III — po 15 000 zł. .............

Organizatorzy zastrzegają możliwość innego podziału na­
gród. *

Gwinea po zamachu stanu
(PAP) Sprawuj ,cy w, Gwi­

nei od wtorku Wiauzę Wojsko­
wy Komitet Odnowy Narodo­
wej (CMRN) wystosował pil­
ny apel do wszystkich szefów 
państw i rz:. dow na śmiecie 
informując ich, iż „lud Gwi­
nei postanowił poprzez siły 
zbrojne wziąć w swe ręce los 
narodu’’

Rozgłoś la W Konakri po­
dała że Cl.ll' « zapewnił, iż 
bęażie "rmekMwął zawarte 
przez Gwi'-? u.daąy między­
narodowe. zarówno dwustron­
ne, jak i wielostronne,, będzie

<arty Naiodow 
Zjednoe^nyęh i 7-asad ruchu 
niezaańgażówanych. Now e 
władze zapewniły też o goto­
wości nawiązania ścisłej współ 
pracy ze wszystkimi rządami.

Na czele 18-osobowęgo 
CMRN, którego skład ogłoszo 
no wkrótce po obaleniu przez 
wojsko tymczasowego rządu 
Lansany Beavoguiego. stanął 
pułkownik Lansana Conte.

Rozgłośnia w Konakri nada 
Je patriotycznie pieśni w jęzj -

WK SD w Poznaniu
dności, także finansowej, rad 
narodowych. Stronnictwo De­
mokratyczne jest współodpo­
wiedzialne za przebieg obec­
nych wyborów w oparciu o 
poczucie odpowiedzialności za 
bezpieczeństwo kraju. Wybo­
ry nie są walką o władzę, ale 
demokratycznym aktem wyło­
nienia najlepszych reprezen­
tantów społeczeństwa. W dość 
szerokiej dyskusji wymieniono 
Poglądy na temat dotychcza­
sowej działalności rad naro­
dowych i udziału w nich dzia­
łaczy Stronnictwa oraz per­
spektyw’. które stwarza dla 
przyszłych radnych nowa or­
dynacja wyborcza.

Plenum zatwierdziło kandy­
datów do Wojewódzkiego Ko­
legium i Komisji Wyborczej. 
Wojewódzka organizacja Stron 
nictwa — czytamy w podję­
tej uchwale — staje do wy­
borów jako sojusznik PZPR 
i ZSL, a także jako współ­
twórca i aktywny uczestnik 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego. Zobowią­
zano ogół członków do akty­
wnego udziału w kampanii 
wyborczej, apelując jednocze­
śnie do instacji, ogniw i dzia­
łaczy Stronnictwa w wojewó­
dztwie o rekomendowanie i no 
narcie w toku kampanii wy­
borczej najlepszych kandy­
datów na radnych.

Zapoznano uczestników ple­
num ze szczegółowym prog­
ramem obchodów 3 Maja ja­
ko święta partyjnego SD w 
poznańskiej organizacji Stron 
nictwa oraz nracami Prezy­
dium WK. (na) 

kach lokalnych i muzykę woj 
skową, przerywaną komunika 
tami. Z informacji radia gwi- 
nejskiego wynika, że zamach 
stanu odbył się i bez rozlewu 
krwi, a ludność przyjęła go 
entuzjastycznie. Na ulicach 
Konakri miały się zbierać spon 
tanicznie tłumy wznoszące 
okrzyki „Niech żyje wojsko”, 
„Niech żyje wolność".

Proklamacja CMRN głosi, 
że przejął on władzę po to, by 
„kierować administracją w ce 
lu stworzenia podstaw rzeczy­
wistej demokracji i uniknię­
cia w przyszłości dyktatury 
jednostki”.

Rozwiązano wszystkie orga­
ny rządzącej od uzyskania nie 
pod i eg ło ś c i De mokr aty c zn e j 
Partii Gwinei, zgromadzenie 
narodowe, zawieszono działa­
nie konstytucji. W całym kra 
ju obowiązuje godzina poli­
cyjna. Porty lotnicze i grani­
ce zamknięto. Podano, ze j»a- 
ną z pierwszych d<*jyzj. 
CMRN było zwolnienie wszy­
stkich więźniów pcktycznycn.

Z dokumentów IX Kongresu ZSL

Udział stronnictwa w samorządzie wiejskim 
i rozwiązywaniu problemów społeczno-gospodarczych

(PAP) IX Kongres Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go kwry zakończył obrady 29 
marca br. w przyjętych do­
kumentach sprecyzował stano­
wisko stronnictwa m. in. w 
sprawie udziału ludowców w 
pracach samorządu wiejskie­
go oraz w rozwiązywaniu naj 
ważniejszych problemów spo­
łeczno-gospodarczych kraju.

Istotą samorządu — czyta­
my w przyjętej przez kon- 
gres w tej sprawie uchwale 
— jest idea samopomocy i or­
ganizowania wsi, skuteczna 
obrona interesów społeczno- 
zawodowych rolników i ich ro 
dżin, postęp socjalny i kultu­
ralny. Rzecznictwo interesów 
wsi oznacza także organizo­
wanie rolników do zwiększa­
nia produkcji i poprawy jej 
efektywności, rozwijania usług 
mechanizacyjnych, podnosze­
nia poziomu kultury rolnej, 
rozwoju działalności kultural­
no-oświatowej na wsi, podej­
mowania i realizowania czy­
nów społecznych. Jako przed­
miot szczególnego zainterescz- 
wania samorządu uchwala wy 
mienia usprawnianie i kontro 
lę funkcjonowania instytucji 
obsługujących wieś i rolnic­
two, doskonalenie pracy spół­
dzielczości wiejskiej. Ważąyna 
zadaniem jest też zwalczanie 
przejawów patologii społecz­
nych. Podstawy takich działań 
tworzą ustawy o społeczno- 
zawodowych organizacjach roi 
ników oraz prawo spółdziel­
cze. Oczekujemy więc — 
stwierdza dokument — że lu­
dowcy — działacze samorzą­
dów — kierując się linią pro 
gramową IX Kongresu ZSL — 
będą aktywnymi rzecznikami 
odrodzenia się działalności sa­
morządowej i ruchu spółdzieł 
czego na wsi.

Sprawa zwołania Światowej 
Konferencji Rozbrojeniowej

(PAP) Polska, podobnie jak 
inne kraje socjalistyczne, u- 
dziela mocnego poparcia idei 
rozbrojenia. Inicjatywy w tym 
względzie oaństw naszej współ 
noty są znane, niestety nie 
spotkały się one z pozytyw­
nym oddźwiękiem — powie­
dział we wtorek delegat PRL 
przy ONŻ. Janusz Rydzkow- 
ski, podczas posiedzenia ko­
mitetu ad. hoc. ds. zwołania 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej.

Rozbieżności punktów widze­
nia w sprawie Światowej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej sa 
znane — oświadczył delegat 
PRL, ale jedyną drogą do o- 
siągnięcia pozytywnych rezul­
tatów w zakresie rozbrojenia 
są rokowania. Praca komitetu

Szklanki, trąby i odsetki
Dokończenie ze str. 3 

między zakładami, ale zwró­
ciły się do związku pracowni­
ce o szklanki. W końcu hutni 
cy szkła mają chyba prawo 
do. jakichś przywilejów. Za­
łatwiono załodze szklanki z in­
nej huty. Poratowano też mlo 
dzieżową orkiestrę dętą, chlu­
bę zakładowego domu kultu­
ry i całego Sierakowa. Brakło 
pieniędzy na opłacenie instruk 
torów. Żwiązek wyjednał do­
tację ministerstwa, przelano 
ją na związkowy fundusz (aby 
ominąć podatki) i teraz z nie­

Kogo oszukano?
Komisariat II MO w Poznaniu 

prowadzi postępowanie przygoto­
wawcze w sprawie zawierania u- 
mów i pobierania zaliczek na 
wykonanie usług w zakresie prac 
instalatorskich, murarskich, elek­
trycznych i innych przez właści­
ciela zakładu Andrzeja Sowiń­
skiego, zam. Poznań, ul. Mickie­
wicza 3/9, który nie wywiązał się 
z zawartych umów.

Osoby zainteresowane proszone 
są o zgłoszenie się w Komisaria­
cie II -MO w Poznaniu przy ul. 
Kochanowskiego nr 16, pokój 106 
izo tile-łenloznis +1-29-05, (na)

W kolejnej uchwale, w spra 
wie udziału stronnictwa w roz 
w i ą zy wa 1ii u naj ważn ie jszy c h 
problemów spoleczno-gospodar 
czych kraju, oceniając pozy­
tywnie dotychczasowe przed­
sięwzięcia prawne i organiza­
cyjne wynikające z realiza­
cji założeń wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL, stwierdzo­
no, że przynoszą one wymieć 
ne efekty w produkcji rolnej. 
Zasadniczą barierą dalszego 
rozwoju tej produkcji — czy­
tamy — staje się jednak nie­
dostateczne zaspokajanie po­
trzeb melioracyjnych i zaopa­
trzenia wsi w wodę. ZSL uzna 
je więc za konieczne przezna­
czenie większych niż dotąd 
nakładów na gospodarkę wod­
na, skoncentrowanie ich na te 
renach, gdzie występuję sta­
ły niedobór wody i nadanie 
temu problemowi równie wy­
sokiej rangi jak realizowane­
mu po II wojnie światowej 
planowi elektryfikacji wsi i 
rolnictwa.

Przesyłając braterskie poz­
drowienia i podziękowania poi 
skim robotnikom za popiera­
nie chłopskich koncepcji roz­
woju wsi, stwierdzono w do­
kumencie. że wieś dostrzega 
zwiększony wysiłek przemysłu 
w zakresie dostaw przemy sio 
wych środków do produkcji 
rolnej i stara się je po gos- 
podarsku spożytkować. Zdecy 
dowanej poprawy wymaga 
jednak nadal zaopatrzenie w 
części zamienne i jakość pro 
dokowanych maszyn.

ZSL, odpowiedzialne za rea 
lizać ję wspólnej z PZPR 
uchwały XI Plenum, w tym 
postanowień o przeznaczeń! u 
30 procent nakładów inwesty­
cyjnych na kompleks żywnoś­
ciowy — podkreślono w uchwa 

bvłaby znacznie ułatwiona, 
gdyby wszystkie delegacje no 
szukiwały ducha wzajemnego 
zrozumienia i porozumienia, 
dążyły do osiągnięcia wspólne­
go stanowiska.

Delegat radzięcki, który wy 
raził gotowość swego kraju 
do działania w takim właśnie 
duchu powiedział, iż w polity 
ce zagranicznej wszystkich 
państw winna dominować tro­
ska o zapobieżenie wojnie ją­
drowej. Przedstawiciel NRD. 
który przemawiał w charak­
terze obserwatora oświadczył, 
iż przyszła konferencja może 
rozpatrzyć takie kwestie, jak 
potenienie wojny jądrowej, za 
mrożenie arsenałów atomo­
wych, ustanowienie stref wol­
nych od broni jądrowych oraz 
redukcje zbrojeń atomowych.

go utrzymuje się orkiestrę. 
Wkrótce będzie grać na 60-le- 
cie huty.

*
Dwa związki, dwie różne sy 

tuacje. Czy pomyślność i opty 
mizm w tym drugim płynie z 
tego, że huta wytwarza butel­
ki mono.polo-we, na które zaw 
sze jest popyt, zaś apatia w 
pierwszym wynika z deko­
niunktury na oczyszczalnie 
ścieków? Uproszczony to wnio 
sek, ale uprawniony.

TOMASZ TALARCZYK

Kto widział?
4 marca br. około godz. 23 w 

Poznaniu na ulicy Poznańskiej 
przy szpitalu im. Raszei, kieru­
jący samochodem nn potrącił pie­
szego mężczyznę lat około 30. 
Pieszy do-znał ciężkich obrażeń 

ciała.

Świadków powyższego zdarz<_ 
nia prosi -się o zgłoszenie w Wy­
dziale Ruchu Drogowego Woje­
wódzkiego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Poznaniu, ul. Wyspiań­
skiego 7, pokój 14 lub telefonicz­
nie nr 41-24-64 w godz. 8-1S lub 
41-33-00 eeynny o&eą dobą, fna) 

le — dołoży starań aby cel 
ten osiągnąć. Jednocześnie* w 
polityce kształtowania opła­
calności produkcji rolnej 
stronnictwo kierować się bę^ 
dzie zasadą zapewniania co 
najmniej równych dochodów 
ludności rolniczej i nierolni­
czej. Opowiadamy się konsek 
wentnie — stwierdzono — za 
realizowaną podstawową za­
sadą, że rolnictwo jest jedno; 
za rozwojem wszystkich form 
gospodarowania — pod wa­
runkiem intensywnego wyko­
rzystania ziemi i innych śród 
ków produkcji. Podkreślono 
również konieczność sprawne­
go rozwiązywania problemów 
socjalnych ludności wiejskiej 
oraz rozbudowy bazy materiał 
no-socjalnej wsi. a szczególnie 
szkolnictwa, kultury i ochrony 
zdrowia.

W przyjętym apelu o ochro­
nę środowiska naturalnego IX 
Kongres ZSL opowiedział się 
za z w ięk s zen i em i sk u t ec znoś ci 
rozwiązań, prowadzących do 
przywracania równowagi eko 
logicznej. Jako najważniejsze 
zadania w tym zakresie wy­
mieniono zahamowanie wzro­
stu zanieczyszczenia i degra­
dacji środowiska przyrodnicze 
go, szczególnie powietrza, wo­
dy i gleby. Służyć temu po­
winno — stwierdzono .— szyb 
sze wdrażanie skutecznych 
rozwiązań technicznych w za­
kresie oczyszczania ścieków, 
przyspieszenie prac zmierza­
jących do poprawy infrastruk 
tury komunalno-sanitarnej wsi 
oraz aktualizacja planów za­
budowy i gospodarki prze­
strzennej terenów rolniczych. 
Za ważne zadanie uznano pod 
niesienie poziomu gospodarki 
leśnej, społecznej rangi ochro 
ny lasu i przyrody.

Obrady Grupy Planowania Nuklearnego

Czy Holandia rozmieści rakiety?
(PAP) W tureckiej miejsco­

wości wypoczynkowej, Cesme. 
nieopodal Izmiru, trwają od 
wtorku obrady Grupy Plano­
wania Nuklearnego NATO, z 
udziałem ministrów obrany 
państw członkowskich paktu.

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy usiłowali wywrzeć 
nacisk na ministra obrony 
Holandii, aby kraj ten osta­

DO REDAKTORA
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W sprawie Cyryla Ratajskiego
Do opisu inauguracji obcho­

dów Miesiąca Pamięci Na.ro- 
rodowej, zamieszczonego w 
„Glosie” nr 80 z dnia 3 bm. 
zakradła się nieścisłość, która 
wprowadza w błąd czytelni­
ków. Zachodzi też obawa, że 
jest w błędzie instytucja tak 
poważna, jak wzmiankowany 
tam poznański Komitet Ochro 
ny Pomników. W powyższym 
artykule czytamy, że „zosta­
nie wmurowana tablica upa­
miętniająca zamordowanego 
przez hitlerowców przedwojen 
nego prezydenta Cyryla Rataj 
skiego”. Prezydent Poznania 
Ratajski, delegat Rządu Emi­
gracyjnego na kraj, nie był 
zamordowany przez hitlerow­
ców, lecz przebywając w cza 
sie okupacji w Warszawie 
(ukrywał się pod zmienionym 
nazwiskiem), zmarł tam śmier 
cią naturalną 19. 10. 1942
(„Wielkopolski Słowmik Bio­
graficzny” s. 619).

Przy sposobności dzielę się 
mym osobistym, bolesnym 
wspomnieniem sprzed prawie 
21 laty — kiedy prochy pre­
zydenta Ratajskiego ekshu­
mowano i złożono na Cmenta 
rzu Zasłużonych na Wzgórzu 
św. Wojciecha, władze zabro­
niły prasie ogłosić, o tej uro­
czystości, a nam, Towarzy­
stwu Miłośników Miasta Poz­
nania, wygłosić nad mogiłą 

/ stawowne praemaówiienie. Archi

Nowi rzecznicy 
frakcji „Zielonych"

w Bundestagu
(PAP) Trzy kobiety: Antje 

Vollmer, Walteraud Schoppe 
i Annemarie Borgmann repre­
zentować będą obecnie frak­
cję parlamentarną „Zielonych” 
w zachodnioniemieckim Bun­
destagu. Zadecydowano o tym 
po ośmiogodzinnym pełnym 
emocji maratonie dyskusyj­
nym.

Najnowsza zmiana na stano­
wiskach rzeczników frakcji 
jest poważnym ciosem pre­
stiżowym dla Petry Kelly 
i 52 - letniego adwokata 
Otto Schilyego, którzy do 
końca posiedzenia frakcji mie­
li nadzieję, iż zostaną ponow­
nie wybrani na dalszą rocz­
ną kadencję w charakterze 
rzeczników „Zielonych”, w 
Bundestagu. Trzeci z dotych­
czasowych rzeczników (prze 

wodniczących), Marieluise Beck 
Oberdorf, już wcześniej posta­
nowiła „oddać swe stanowi­
sko do dyspozycji frakcji”.

Zdaniem wielu obserwato­
rów politycznych w Bonn, 
zwycięstwo zwolenników tzw. 
rotacji, może mieć bardzo nie­
korzystne skutki dla pozycji 
„Zielonych” w Bundestagu i 
ich wewnętrznej spoistościj.

Delegacja Angoli 
w Jugosławii

(PAP) W Belgradzie rozpo­
częły się rozmowy między 
nr ze wo dn i c zą cym P r e zy d iu m 
SFRJ, Miką Szpiljakiem a pre­
zydentem Ludowej Republiki 
Angoli, przewodniczącym 
MPLA — Partii Pracy, Jose 
Eduardo dos Santosem, który 
przybył do Jugosławii z ofi- 
cjaną wizytą przyjaźni;

tecznie wyraził zgodę na roz­
mieszczenie na swoim teryto­
ria. m „przydzielonych mu” 48 
amerykańskich atomowych po 
Cisków manewrujących. Part­
nerzy Holandii usiłowali uzys­
kać zapewnienie, iż rząd w Ha 
dze ani.nie odstąpi od reali­
zacji rakietowej decyzji NATO 
ani też nie zmniejszy ustalo­
nej kwoty.

tekt Edmund Węcłowski, de­
legat zarządu był przygoto­
wany jako mówca, by uczcić 
Ratajskiego, inicjatora pow­
stania towarzystwa. Przy­
pomnę, iż z inicjatywy C. Ra 
tajskiego w 1914 r. wyodrębni 
ła się Sekcja Miłośników Poz 
nania, a w 1922 r. przekształ 
cila się ona w oddzielne to­
warzystwo. Aktualne uczcze­
nie pamięci wielce zasłużone­
go prezydenta miasta w ze­
stawieniu z tym, w jaki spo­
sób odniesiono się do tej po­
staci przed 20 laty, pozosta­
wiam bez komentarzy. Uprzej 
mie proszę o sprostowanie po 
myjki i o zwrócenie na nią 
uwagi Komitetowi Ochrony 
Pomników, by nie narażać na 
błąd w tekście projektowanej 
tablicy.

Z poważaniem
prof. dr 

ZBIGNIEW ZAKRZEWSKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Dziękujemy Po 
nu Profesorowi za zwrócenie 
uwagi na popełnioną przez nas 
pomyłkę. Reportera „Głosu” 
wprowadził, w błąd jeden z dzia 
łączy Miejskiego Obywatelskiego 
Komitetu Ochrony Pomników 
Walki .i Męczeństwa w Pozna­
niu. Niestety, informacji tej ni« 
sprawdziliśmy. Przepcawamy.
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Do pracy w ogrodzie 
przyjmę, . tel. 138-966.
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0 sukcesie zadecydował gol H. Miłoszewicza
Dokończenie ze str. 1 

jem w Los Angeles, w któ­
rym rywalem naszej 
zentacji olimpijskiej byli za­
wodnicy NRD. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Po 
laków 2:1 (1:0). Bramki dla 
Polski zdobyli w 38 min. Pę­
kala i w 80 min. Miłoszewicz; 
dla NRD w 55 min. Kensy. 
Sędziował J. Carpenter z 
Irlandii Pin. Widzów 30 000. 
Zespoły wystąpiły w następu­
jących składach:
Polska: Kazimierski — Choj­

nacki, Adamiec, Budka, Ostrowski 
— Pękala (od 66 min. Turowski), 
Wijas, Kensy (od 58 min. Wdow- 
czyk), Miłoszewicz — Furtok, Leś 
niak.

N R D: Mueller — Kreer, Stah- 
mann, Zotzsche, Trieloff — Backs, 
Raab, Pilz, Doeschner — Minge, 
Richter.

To, że szczeciński mecz bę­
dzie dla naszych piłkarzy bar 
dzo trudny wiedzieliśmy, ale 
że będziemy obserwować tak 
dramatyczne widowisko tego 
się nie spodziewaliśmy. Ńa 
szczęście wszystko zakończy­
ło się pomyślnie dla naszych 
olimpijczyków, którym teraz 
wystarczy pokonać na swoim 
terenie Duńczyków i mają za 
pewniony start w turnieju 
olimpijskim.

Od początku meczu Polacy 
przystąpili do generalnego 
ataku na bramkę Muellera. 
Ataki te jednak nie przyno­
siły bramki. Nawet w najdo­
godniejszych sytuacjach nasi 
napastnicy zawodzili. Grający 
początkowo na remis rywale,’

po kwadransie zaczęli śmielej 
zbliżać się do bramki Kazi- 

repre- mierskiego. Jednak tu na stra 
ży -stali dobrze wczoraj dys-
ponowani obrońcy, szczegól­
nie para środkowych obroń­
ców Adamiec i Budka zażegny 
wali niebezpieczeństwo. Pola­
cy grali w tym okresie tylko 
szybkim atakiem.

Tak było aż do 38 min. kie­
dy to fatalny błąd obrońców 
NRD wykorzystał Pękala strze 
lając pierwszego gola. Polaęy 
uskrzydleni powodzeniem z 
większym impetem zaatakowa 
li bramkę rywali i byli bliscy 
podwyższenia wyniku. Za­
brakło jednak precyzji i szczę 
ścia w decydujących momen­
tach.

W drugiej odsłonie spodzie 
wialiśmy się zdecydowanego 
ataku piłkarzy zza Odry. Jed 
nak dalej w natarciu byli Po 
lacy. Trwało to tylko kilka 
minut. Inicjatywę przejęli goś 
cle, a nasi (sprawiali wraże­
nie, że będą bronić jednobram 
kowej zdobyczy. Szybko to się 
zemściło. Z linii kończącej 
boisko w odległości około 20 
m od polskiej bramki rywale 
wykonywali rzut wolny. Nasi 
obrońcy przespali ten moment, 
nie ustawili muru i silnie ude 
rzona piłka trafiła na nogę 
kapitana naszej reprezentacji 
Kensego, który zapewne miał 
w zamyśle aby skierować ją 
na aut lecz strzelił ' prosto w 
górny róg bramki Kazimier­
skiego.

Ten niespodziewany prezent 
spowodował, że goście przystą 
pili teraz do zdecydowanego

szturmu. Polacy jakby opadli 
z sił. Trener Obrębski zdecy­
dował się na dwie zmiany. 
Niefortunnego Strzelca Kense 
go zmienił Wdowczyk, który 
przeszedł na lewą obronę, a 
Chojnacki przejął rolę rozgry 
wającego. Aby wzmocnić li­
nię ataku do gry desygnowa 
ny został Turowski. Chwilę 
później Polacy jakby uwierzy 
li we własne siły i możliwość 
wygrania meczu. Zaczęli znów 
wyprowadzać składnie jsze
akcje ze środka boiska i śmie 
lej nacierali na bramkę ry­
wali. Efekt tego nastąpił w 
80 min. kiedy to znakomicie 
ustawiony pomocnik poznań­
skiego Lecha Miłoszewicz o- 
trzymał idealne podanie od 
kolegów i będąc sam na sam 
z bramkarzem gości nie za­
przepaścił sytuacji strzelając 
jak się później okazało zwy­
cięską bramkę, być może na 
wagę awansu do turnieju 
olimpijskiego.

Na kilka minut przed koń­
cem meczu, mocno niezado­
woleni z wyniku piłkarze 
NRD zaczęli sprzeciwiać się 
decyzjom arbitra, który naj­
bardziej nerwowemu zawod­
nikowi rywali, Richterowi po­
kazał czerwoną kartkę i usu­
nął go z boiska. Wcześnie' z 
ławki- zawodników rezerwo­
wych usunięty został trener 
reprezentacji NRD. (jz)

A oto tabela grupy:
1. Polska 12:2 13:6
2. NRD 11:3 11:4
3. Norwegia 6:10 9:10
4. Dania 5:7 5:7
5. Finlandia 2:14 5:7

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty 43771g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, może być szycie. 
Oferty 43864g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

• Kupno
Zestaw meblowy Bolek 1 
zdecydowanie kupię, tel.
671-423 po 16. 4389&g

S Sprzedaż
Meble sypialne i zestaw 
stołowy poleca Pawilon 
Handlowy, ul. Skwierzyń 
ska 20 (Naramowice).

4356+g

Przyczepę towarową N 400 
sprzedam Oglądać: Par­
king ul. Kościelna, teł.
671-423 po 16 43900g

Doświetlane sadzonki 
ogórków szklarniowych 
Szymkowiak. Opalenica 
Energetyczna 34, telefon
+90. 42240g

Sprzedam encyklopedię 
4-tomową. maszynę do pi 
sania z tabulatorem O- 
ferty 40048g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1

Sprzedam pompę pływa­
jącą ..Ola” Oferty 4Ó041g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

9 Motoryzacyjne 
Zastawę 1190, rok 1977 
snrzedam tel. 200-525 po 
16. +4811g

© Nieruchomości
Z powodu wyjazdu sprze 
dam willę wolnostojącą 
komfortowo wykończoną 
na działce 1100 m* meble 
Ludwik, Biedermeier. Po- 
dolany, Ko-natkowskiej 30.

44816g

Akumulator.
103 m. 2.

Kościuszki
40012g

Sprzedam samochód War
szawa combi typ 204, tel
426-19 godz. 8—18 próęz
sobót i niedziel. 39425g

Sprzedam lub wydzierża

UWAGA CHŁOPCY!
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

KOMBINAT BUDOWLANY 
„POZNAft—-CENTRUM” w Poznaniu 

ul. Strzelecka 2/6

do

przyjmuje bez egzaminów wstępnych 

kandydatów w wieku 15—18 lat
Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Pozn«n

w następujących zawodach: 
technolog robót wykończeniowych 
monter wewnętrznych instalacji budowlanych 
monter konstrukcji żelbetowych
betoniarz—zbrojarz elektromonter

murarz cieśla

posadzkarz 
malarz

stolarz
ślusarz

mechanik maszyn budowlanych
Nauka w szkole trwa 3 lata.

PRAKTYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU
uczniowie odbywają przy budowie osiedli mieszkanio­
wych w Poznaniu na' Ratajach oraz istnieje możliwość
odbywania praktyki na budowach w 
oraz Grodzisku Wlkp.
W OKRESIE NAUKI 
uczniowie otrzymują wynagrodzenie 

wiązującymi przepisami oraz mają

Nowym Tomyślu

zgodnie « obn-
sapewnions bez-

płatne zakwaterowanie w internacie szkolnym.
Warunkiem przyjęcia do Zasadniczej Szkoły Budowla­

nej jest:
posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawowej
świadectwo lekarskie o zdolności do wybranego zawodu
zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu

Sukces polskich 
brydżystów w Trieście

(PAP) Sukcesem polskich 
brydżystów zakończył się ich 
start w' silnie obsadzonym tur­
nieju teamów ..Trofeo Modia- 
no” w Trieście. Startowało 88 
zespołów. Reprezentacja Polski 
w składzie: Marian Frenkiel 
(Spójnia Warszawa) — Wło­
dzimierz Stobecki (Korona 
Kielce), Krzysztof Martens 
(Resovia Rzeszów) — Tomasz 
Przybora (Czarni Słupsk), Ja­
nusz Połeć — Krzysztof Wą- 
grodzki (Marymont Warsza­
wa) zajęła pierwsze miejsce. 
Polacy wygrali dziewięć spo­
śród dziesięciu meczów, zdoby 
wając 76 pkt. na 100 możli­
wych. Reprezentacja Polski 
przegrała tylko jeden mecz z 
Włochami.

Prezent AW
Zarząd Automobilklubu Wiel­

kopolskiego zaprasza wszystkich 
swych członków, którzy mają o- 
płacone tegoroczne składki, do 
swego sekretariatu przy ul. Miel- 
żyńsklego. Można tam bezpłatnie 
otrzymać nowy kodeks drogowy 
wydany przez czasopismo „Motor”. 
Nd pewno warto zgłębić zmienio­
ne przepisy więc chętnych do o_ 
debrania tego prezentu nie po­
winno zabraknąć, (leg)

Zwycięstwo młodych 
koszykarzy Rawii

Do bardzo udanych zaliczyć 
należy dwudniowy turniej w 
koszykówce młodzików (rocz­
niki 69-70) zorganizowany w 
Rawiczu przez działaczy i szko 
leniowców tamtejszej Rawii.

Udział- w imprezie, której 
stawką był puchar prezesa 
klubu, wziął narybek Lecha 
Poznań, Śląska i Gwardii Wro­
cław. Turniej wywołał duże 
zainteresowanie i zakończył 
się niespodziewanym, lecz w 
pełni zasłużonym sukcesem 
podopiecznych trenera Piotra 
Domanieckiego. Mali rawicza- 
nie nie ponosząc żadnej poraż­
ki wygrali w ładnym stylu z 
Lechem 77:58. z Gwardią 90:46 
i ze Śląskiem 77:34. Drugą lo­
katę wywalczył Lech, zwycię­
żając Śląsk 99:43 i Gwardię 
84:68, a trzecią Gwardia.

Tytuł króla strzelców zdo­
był zawodnik Rawii Maciej 
Szynka-'^. (H)

M. Młynarski usunięty z kadry
(PAP) Kilka tygodni po ka­

drze koszykarek przygotowa­
nia do sezonu międzynarodo­
wego rozpoczęli nasi czołowi 
zawodnicy. Dla nich również 
na początek przewidziano 
zgrupowanie lecznicze w Go­
czałkowicach, na które powo­
łano 14 najbardziej ..poturbo­
wanych” w rozgrywkach ligo- 

.wych kadrowiczów.

Niestety, po raz kolejny nie­
frasobliwością i nieodpowied­
nim podejściem do obowiąz­
ków członka kadry narodowej 
popisał się Mieczysław Mły­
narski. Nie powiadamiając ni­
kogo o przyczynach spóźnił się 
on do Goczałkowic o całe dwa 
dni. Trener kadry Andrzej Ku- 
char (zresztą były trener klu­
bowy Młynarskiego} postano­
wił usunąć tego zawodnika z 
kadry, występując do WGiD 
o półroczną dyskwalifikację.

W związku z tym Młynarski 
nie jest brany pod uwagę w 
pierwszym etapie przygoto­
wań.

W 22-osobowej kadrze, któ­
ra 9 kwietnia rozpoczyna wy­
trzymałościowo - specjalistycz­
ne zgrupowanie w Zakopa­
nem zabrakło także dwóch 
innych czołowych polskich ko­
szykarzy: Eugeniusza Kijow­
skiego i Zbigniewa Boguckie­
go. Ten pierwszy dostał od 
trenera A. Kuchara urlop do 
lipca b. roku. „Znam umiejęt­
ności Gienka doskonale i wo­
lę aby przede wszystkim poz­
był się wszystkich swoich do­
legliwości, bo na tym etapie 
zgrupowania centralne niewie­
le mu mogą dać” — powie­
dział A. Kuchar. Natomiast Z. 
Bogucki postanowił ukończyć 
w tym roku studia politech­
niczne i także został chwilo­
wo pominięty.

XI „Turniej Wiosny" w gimnastyce artystycznej

Rewia wdzięku i gracji
Reprezentantki 20 państw 

staną na starcie XI między­
narodowego „Turnieju Wios­
ny” w gimnastyce artystycz­
nej. Tak wspaniałej obsady 
nie zanotowano jeszcze nigdy 
dotąd w. tej dorocznej impre­
zie, a i rzadko się zdarza, by 
tyle ekip zagranicznych zgła­
szało się do zawodów w ja­
kiejkolwiek innej dyscyplinie 
sportowej. Chyba tylko mis­
trzostwa świata czy też kon­
tynentu mogą pochwalić się 
lepszą obsadą. W sobotę i nie­
dzielę czeka więc nas spora 
porcja emocji na parkiecie 
„Areny”. Odbędą się tam prze 
cięż popisy gracji, wdzięku w 
sportowej rywalizacji najlep­
szych specjalistek tej dyscypli­
ny. Przybędą bowiem w bar­
dzo silnym składzie drużyny 
Bułgarii i ZSRR, które od ląt 
zajmują najwyższe miejsca na 
stopniach podium. Obok tych 
reprezentacji przybędą do Po­
znania także ekipy: Austrii, 
CSRS, Belgii, Finlandii, Izrae­
la, Jugosławii, Kanady, Kuby, 
Francji, Portugalii, NRD, Ru­
munii, RFN, USA, Szwecji, 
Szwajcarii, Węgier i oczywi­
ście Polski. Być może lista 
startowa powiększy się je­
szcze o zawodniczki z Brazylii 
i Grecji.

Polskę reprezentować bę­
dzie 6 zawodniczek Dwie z 
nich: Kinga Harężl&k wraz Iza

Żurawska są poznaniankami 
trenującym] na co dzień w 
Szkole Mistrzostwa Sportowe­
go. Oprócz nich wystąpią: Do­
rota Leonard (Pałac Młodzieży 
Gdynia), Ewa Figeland (AZS 
Warszawa), Teresa Folga (Kra 
kus Kraków) i Beata Janzer 
(Start Gdynia).

Poznańska „Arena” jest wy­
marzonym obiektem dla gim- 
nastyczek artystycznych, nic 
więc dziwnego, że zagranicz­
ni goście przyjeżdżają tu bar­
dzo chętnie. Zazwyczaj także 
trybuny zapełniają się kom­
pletem widzów więc o bilety 
może być trudno. Warto więc 
zaopatrzyć się w nie wcześniej 
w „Przemysławie” lub dyrek­
cji „Areny”. Dla zorganizowa 
nych grup szkolnych, które 
zgłoszą się wcześniej, wstęp 
będzie bezpłatny.

XI międzynarodowy „Tur­
niej Wiosny” rozpocznie się 
w sobotę 7 kwietnia przedpo­
łudniowymi eliminacjami od 
godz. 10. O godz. 17 nastąpi 
oficjalne otwarcie zawodów i 
będą one tego samego dnia 
kontynuowane do godzin wie­
czornych.

W niedzielę finały rozpocz- 
ną się o godz. 16. Komu mało 
byłoby tych atrakcji może już 
w piątek obserwować trenin­
gi dziewcząt od godz. 9 do 18 
w „Arenie”, (leg)

wie 2 ha ziemi 
cy Poznania, 
oferty wraz 
39602g Biuro 
Skryta 1.

na grani 
Poważne 
z ceną 
Ogłoszeń

Sprzedam parcelę 2140 
ms w Przeźmierowie 

częściowo za bony PeKaO 
Oferty 39659g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę 440 m* Jeżyce, Ofer­
ty z ceną' 39671g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

• Zguby
w dniu 39 marca br. 
między godz. 18—19 w 
kręgu ulic 28 Czerwca a
Sikorskiego, zaginął 3-
letni węgierski pudel o 
maści czarnej. Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Stanisława Krobska
ul. 28 Czerwca 56 nr 121
m 7. 44838g
Pies czarny średniej wiel 
kości podpalany — pysk, 
łapy czeka na właścicie-
la. Tel 612 80. 44952g

# Różne
Cyklinowanie, lakierowa­
nie, tel. 22-52-75. 40467g

Żaluzje przeciwsłoneczne 
metalowe na wzorach 
szwedzkich regulacja płyn 
na, przystępne ceny, ter­
miny, gwarancja — insta­
luje Zakład „Kormoran” 
Teł. Poznań 66-51-79.

28624g

Telewizory kineskopy
— przełączniki kanałów 
— naprawa Mostowa 16, 
tel. 555-38 zlecenia 10—13.

39795g

Reho — Kożuch ul Ko­
sińskiego 27 (Wilda) czy­
ści metodą trocinową 
zamszowe kurtki, płasz­
cze, kożuchy, terminy 
krótkie Na kożuchy bo 
nifikata od 1 kwietnia. 
Zapraszamy od wtorku 
do piątku godz. 12—16.

43664g

9 Matrymonialne 
Mieszkaniec Leszna wdo 
wiec lat 67 posiadający 
własne mieszkanie poazu 
kuje towarzyszki życia. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty 38722g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy 32-letni 182/80 
wykształcenie średnie, 
brunet (alimenty 1 dzie­
cko) pozna panią do lat 
33 chętnie z mieszka­
niem Cel matrymonial­
ny. Oferty 39O25g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Panna 28-letnia pozna 
-wysokiego kawalera lub 
wdowca zdecydowanego 
na małżeństwo Chętnie 
widziane mieszkanie O- 
ferty 39120g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1

Kawaler 36-letni wykształ 
cenie zawodowe pozna 
panią do lat 34 zdecydo
waną 
zku i

na zawarcie zwią
małżeńskiego

być z dzieckiem 
40147g Biuro '
Skryta 1

może 
Oferty

Ogłoszeń

0

O

O

— ABSOLWENCI Zasadniczej Szkoły Budowlanej
mogą kontynuować naukę w 3-Ietnim Technikum Bu­
dowlanym dla Pracujących.

— PO ZAKOŃCZENIU NAUKI
Kombinat zapewnia zatrudnienie wszystkim absol­
wentom na bardzo dobrych warunkach płacowych.

Zgłoszenia na nowy rok szkolny 1984/85 przyjmuje i in- 
forntacji udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowe­
go Kombinatu Budowlanego „Poznań-Centrum” w Pozna­
niu, ul. Strzelecka 2/6 pokój 106 — I piętro, telefon 222-081
wewn. 205. 353-K1

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
DO KLAS I

w specjalnościach:
OPERATOR OBRABIARF’ 
CYCH (tokarz i frezer) 
BLACHARZ
Ślusarz mechanik
MECHANIK MASZYN I UR. 
MYŚLOWYCH
Ślusarz narzędziowy
ELEKTROMECHANIK

Nauka

SKRAWAJĄ- $ 
hłop. dziew. X 

chłopców ❖

,eDZEŃ PRZE- 
chłopców 

chłop, dziew.

MECHANIK APARATURY AUTOMATYCZ
NEJ
trwa 35 lata

chłop, dziew.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ wynagrodzenie zależne od roku 
nauki, premię i inne formy pomocy finansowej.

ZAJĘCIA praktyczne odbywają się we własnych Warszta­
tach Szkoleniowych.

UCZNIOWIE ZAMIEJSCOWI mogą korzystać z bezpłatne­
go zakwaterowania.
EGZAMINY WSTĘPNE NIE OBOWIĄZUJĄ

WYMAGANE DOKUMENTY:
podanie i 2 fotografie
życiorys 
karta zdrowia
odpis ocen z I półrocza i świadectwo z ósmej klasy
odpis z aktu urodzenia (dla • 
ternat).

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

sic o in-

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWw.hA Z..L 61-891
Poznań, ul. Kościuszki 57, telefon 594-86. 693-K1



Pogrążeni w głębokim żaki 1 smutku zawia­
damiamy, te dnia 1 kwietnia 1964 roku zmarł 
na«U w wieku 54 lat mój ukochany mąż, naw. 
drogi ojciec, brat, teść, dziadek, wujek ku 
zyn, szwagier

+ 1 wielkim smutkiem sawdadamlMuy, Se 
dnia 1 kwietnia 1M4 roku aakońeejd two­

je pracowite iyeie mój najdrożery mąt, ej- 
eiec, teść, dziadek, brat, tcwagier i wujek

I głębokim ta lam uwiadamiamy, ta dnia 
1 kwiętnla 1994 roku zakończyła swe pracowi­
to tyęle opatrroca 8 akr amantami łw. moja
kochana mama, teściowa, najdroższa
babcia, prababcia 1 ełoawa przeżywszy lat 77

Ś. + p.
RAJMUND KURC

uczestnik walk o wyzwolenia Poznania, zasłu­
żony działacz społeczny i spółdzielczy, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Srebrnym Zasłużony na Polu Chwały, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności, Medalem za 
udział w walce o Poznańską Cytadelę, Odzna­

ką Grunwaldzką oraz wieloma innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 kwietnia 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, plac Waryńskiego 4/5
Autobus będzie podstawiony pod domem 
o godz. 11.30. 4M1

ALFONS BARANEK

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
‘ZWIĄZKU INWALIDÓW 

WOJENNYCH PRL 
w Poznaniu, al. Stalingradzka 27

senior lotnictwa polskiego, członek ZBoWiD, 
b. zawodnik 1 działacz Motokluhu „Unia”, od- 
znacłony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem za Wojnę Obronną
1939 r., odznaką Za Zasługi w Rozwoju 
Poznańskiego i innymi odznaczeniami 

atwowyml 1 resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek ł bm. o 
1® na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żaki pogrążeni

HELENA SIEMBIDA ZAWIADAMIA,

■woj. 
pań-

<<xtz.

żona, dzieci 1 rodzina

Poznań, Arciszewskiego 26 nr 40.

Pogrzeb odbędzie się * kwietnia br. o
16 08 cmentarzu Jtpnikowwkim.

w smutku pogrążona

R O D Z I N A

Prosimy ® nie«kładanla kondole-ncji. 45301g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia

że osoby, które złożyły wnioski, a nie 
uzyskały zaproszenia na spotkanie w dniu 
31 marca br. z bioenergoterapeutą

Dnia 2 kwietnia 1984 roku po krótkiej cho­
robie w wieku lat 60 zakończyła swe uczciwe 
i pełna poświęcenia dla najbliższych życie 
opatrzona Sakramentami św. nasza droga żo­
na, matka, babcia, siostra i córka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 kwietnia 1984’ roku niespodziewanie odszedł 
od nas na zawsze nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 76

3 kwietnia 1984 roku odeszła od nas na zaw­
sze opatrzona Sakramentami św nasza kocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia

ANNA KRAJNIAK

Ś. t p.

WŁADYSŁAWA RAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

goda. 14.30 na cmentarzu w
piątek 6/ bm. 
Stęszejyie,

Pozostająca w żalu

R

Stęszew id. Gir obła 1. 1216-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 kwietnia 1984 roku odszedł od nas na zaw­
sze pojednany z Bogiem ukochany mąż, oj­
ciec, brat, teść, dziadek i zięć, przeżywszy 62 
lata

Ś. + p.
MARIAN DOLNY

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie
w kościele w Krzyżownikach w 'sobotę 7 bm.
o godz. 13, po czym pogrzeb na 
parafialnym.

cmentarzu

W smutku pogrążona
żona »

Autobus odjedżie sprzed domu 0 
Poznań, Wzlotowa 1®.

rodziną
godz. 12.30

1217-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 kwietnia 
1984 roku zmarł nasz pracownik

RYSZARD WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie Się plotek 6. TV.'1WW r. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie . Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia

Dyrekcja i pracownicy
Przedsiębiorstwa Robót Instaiacyjno- 

Monfażowych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu ul. Strzeszyńska 46/50.

1242-U3

MARIAN
Ś. + P.
MAGDZIAREK

z domu I.aciejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek * kwietni

Pogrzeb odbędzie
11.45 na cmentarzu

się w piątek, 6 bm. o godz. 
junikowskim.

o godz. 16.16 na cmentarzu 
Obornikach Wielkopolskich.

parafialnym w

Msza żałobna zostanie

W głębokim smutku pogrążona
godz. 14.30 w kościele farnym

W smutku pogrążona
R O

lat 
na

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 kwietnia 1984 roku zmarła w wieku 86 
opatrzona Sakramentami św nasza kocha- 
mama, babcia, prababcia i teściowa, śp.

LUDWIKA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. 

godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

PO'Znań, uł. Pamiątkowa 9 m 16. 451 Mg

Nieubłagana śmierć zabrała z naszej rodzi­
ny dnia 2 kwietnia J984 roku po dlugicli i 
ciężkich cierpieniach namaszćzoncgo Olejami 
św. najdroższego męża, wiernego przy jac.e a, 
ukochanego i troskliwego ojca i teścia, 
łowanego dziadziusia, szwagra i v.u, a

' Ś. + p.
HENRYKA WOŻNIAKA

lat 65
kombatanta U wojny światowej. Honorowego

Obywatela ni. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się . w sobotę 7 bm. 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

O

Zostawiłeś w rozpaczy i bólu, ale zawsze 
będziiesz wśród nas

Żona, córka, synowie, synowa, 
wnuczki i rodzina •

45242g

Z głębokim żalem 
2 kwietnia 1984 roku 
mój najdroższy mąż, 
ciec,- teść i dziadek

zawiadamiamy, że 
zmarł w wieku 74 

nasz najukochańszy

dnia 
i lat 

oj-

odprawiona o 
w Obornikach.

Pro«imy o nieskładanle kondolencji.
191'1-U>

tPo długich cierpieniach, przeżyww.y lat 92 
zmarł śp.

STEFAN TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. 

godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki, ayn wrai ■ wnukami

Poomań, Rycerska U. ms-uł

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 kwietnia 1984 roku zmarł nagle w wieku 

lat 29. namaszczony Olejami św, nasz najuko­
chańszy brat, szwagier 1 wujek, śp.

MARIUSZ
Pogrzeb odbędzie

14.25 na cmentarzu

45170g

X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 kwietnia 1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu mój najdroższy 
mąż, nasz kochany tatuś, przeżywszy lat 44

ś. + p.
EUGENIUSZ TOPORSKI

Pogrzeb odbędzie się piątek 6 bm.
god'Z. 11.15 na cmentarzu na Miłostowię, 

W smutku pogrążona

tona « lynaml 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Oś. W Października 16 H m 76.

1212-U3

NOWAKOWSKI
się w piątek, 6 bm. o godz. 
junikowskim.

W wielkim smutku i żalu pogrążani

bracia, bratowe 1 dzierż

Pcrznań, Roosevelta 8 m.
St. Gallen — Szwajcaria. 12O9-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 marca 1984 roku zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 71, mój ukochany mąż, najdroższy ojciec,
teść, dziadek, brat. szwagier i wujek

JAN
Ś + p.
KUCZMA

Pogrzeb odbędzie 
1'3.30 na cmentarzu

się w piątek, 6 bm. o godz. 
na Miłostowne.

W nieutulonym smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Robocza 47 m 1210-U3

Z głębokim. 
31 marca 1984 
nas na zawszę, 
ny syn, brat, 
lat 34

żalem zawiadamiamy, że dnia 
r. niespodziewanie odszedł od 
nigdy niezapomniany ukocha- 

szwagier i wujek, przeżywszy

1* p.
LESZEK SEYPOLD

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 kwietnia 
o godz 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

Z głębokim smutkiem w sercu pogrążona

Poznań, Antoninek.
rodzina Lekierów

44878?

tZ wielkim bólem i rozpaczą zawiadamia­
my, że dnia 2 kwietnia 1984 roku zginęła 

śmiercią tragiczna, kończąc swe pracowite i 
prawe życie w wieku 38 llit najdroższa córka 
i jedyna siostra, śp.

MARIA KACZMAREK
Msza 

będzie
św. wraz z ceremonią pogrzebowa od- 
się w piątek 6 kwietnia br o godz. 
Krzywiniu w kościele parafialnym.

W głębokiej żałobie pogrążona

matka i siostra z rodziną
45212g

• Dnia J kwietnia 1984 roku w*, wieku 85 lat 
zakończyła swe pracowite, pełne oddania mi­
łości i poświęcenia dla najbliższych życie, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa 
i kochana matka,' teściowa, babcia 1 prabab-

A. + p. 
MARIANNA SENENKO 

z domu Rąchwalska

Pogrzeb odbędzie w piątek « bm.
godz. M na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku

Poznań, ul. Kaszyńska 38 a/3.
Prosimy o nieskładanie kondólencji. 1213-U3

om

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1984 roku po krótkich cierpieniach
zakończył swe pracowite życie 
kramentami św. przeżywszy lat 
chany mąż. nasz drogi ojciec, 
pradziadek, brat i szwagier

opatrzony Sa- 
86 mój uko- 
teść, dziadek,

ś. T p.

WŁADYSŁAW NOWICKI
Msza żałobna odbędzie się ty sobotę 7 bm. 

o godz. 15 w kościele Matki Boskiej Często­
chowskiej w Naramowicach po czym pogrzeb 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym.

uś. Naramowdcka 2R®. 4*3401

Z głębokim żalem 
3 kwietnia 1984 roku 
pieniach, opatrzona
cząc 
nasza

swe pracowite

zawiadamiamy, że dnia 
zmarła po długich cier- 

Sakramentami św koń- 
życie w wieku 72 lat

ukochana mama, teściowa, babcia, sio-
stra,-szwagierka i ciocia

Ś. + p.

ANNA JAKUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7. IV. 

godz. 10.30 na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

45349g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 - kwietnia 1984 roku zakończyła swój praco­
wity żywot opatrzona Sakramentami św prze.

FRANCISZKIEM FELLMANNEM 
otrzymają zaproszenia na następne spot­
kanie organizowane w „Arenie” w dniu. 
28 kwietnia br. o godz. 12. Organizatorzy 
posiadają jeszcze pewną ilość zaproszeń 
i biletów dla osób zgłaszających chęć 
powtórzenia biozabiegu lub którzy z bra­
ku miejsc nie brały udziału w poprzed­
nich spotkaniach.
Zgłoszenia należy składać do 15 kwietnia 
br. w biurze Zarządu Wojewódzkiego 
ZIW. 1164-K1

• Praca
Tokarz frezer przyjmle 
pracę. Oferty 45235g . Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1

Pracownika do pracy 
(szklarnia) przyjmę mo­
że być emeryt. Kamiń­
ski Golęczewo. 44812g

Praca w niepełnym wy. 
mlarze godzin dia eme­
ryta rencisty Okres maj 
— wrzesień — saturator. 
Oferty 37444g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

• Sprzedaż
Przenośną uniwersalną 
obrabiarkę do drewna.
Tokarska 1S m. 4.

46417g

Sprzedam nasiona cebuli 
odm Wolska.’Tel. grzecz 
nnściowy .332-311 po godz.
18. 46416g

Uwaga działkowicze. ku­
ry nioski, brązowe sprze 
daje. Mosina ul. Chopi­
na 10. 46413g

Deszczownie jugosłowiań 
skie rury, agregat do na 
praw sprzedam Ostrów
tel. 696-81, 40520?

Magnetofon japoński 
reo. kasetbwy na 
zhawki snrzedam.
do piątku 
67-45-14 lub 
011-63.

godz. 
sobota

ste 
słu- 
Tel.

14. 
tel.

44863?

Sprzedam lodówkę, 
łer. meble inny 
tel. 222-339.

boj-

♦1I39g

Snrzcdam pierścionek zło 
ty 7.8 gram. Tel. 67‘’-so8 

445788

Sprzedam dvwan zagra­
niczny 2.4X3.4 Pochyła 
28. 44670g

telefon 221-295.

Sprzedam 
kienkowy 
po godz.

42492?

materiał su-
tel.

16.
23-01-84

44808?
Sukienkę dó komunii — 
długą, tel. 20-42-74.

44810?
Sprzedam 
1921 r.. 1 
no, wsh

zegar stojący
MSH

1 303.
ul. Fabryczna

101, TSH 
Poznań, 

34 m 11 
44903g

Suknie ślubną na bardzo 
szczupłą osobę sprzedam 
Poznań, ul. Łozowa 92 
m 4. po 16, 46409g

# Motoryzacyjne
Felgi 165X13 Ford, Opel, 
Fiat sprzedam, telefon 
221-295. 4249Ig

Sprzedam nowego Zuka 
Tel 221-293 . 44814g

Sprzedam Volkswagena 
K 70 L w dobrym sta­
nie Koziegłowy ul Pol­
na 9. z 42719g

Sprzedam Tarpana od­
biór Polmozbyt. pilnie 
kupię płytę obornicką 
350 mt. dachowa. Po­
znań Sciegienego 70A.

45227g

® Lokale
Zamienię mieszkanie M-2 
spółdzielcze za dopłatą 
na więkąze tel. grzeczno 
śclowv 205-437 w godz. 
19—22 . 44577R

© Nieruchomości
7500 m2 ziemi w Pozna­
niu (Obornicka) wydżieT 
żawie lub sprzedam. 
Osiedle Bolesława Chro­
brego 8/1, po szesnastej. 

4481ftg

Sprzedam działkę budów 
laną 1300 mJ, blisko las, 
woda. Krosinko nr 18
poczta Mosina. 43208g

Szklarnie 8X4 mi ogrze­
waną. Suchy Las, Pro­
mienista 46 po szesna­
stej. 44819g

• Zguby
Kto udzieli jakiejkol­
wiek wiadomości o skra 
dzionym 12 lutego Fiacie 
I25p kość słoniowa nr 
silnika 408851 nadwozia 
017967. Tablice rej. POK 
23-74 podrzucono przysta 
nek PKS Goratowo. Na 
groda 100 000.— zł. Wia­
domość: Poznań, Nowo­
tarska 10. 45118g

O Różne
Żaluzje przeciwsłoneczne 
Jesteś przewidujący nie 
czekaj do lata, zamontuj 
już w maju 1 czerwcu 
doskonale spełniające 
swo<a funkcję żaluzje, 
telefon grzeczn. 32-16-82 
godz. 8—10 i 20—22.

43150g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów. nakryć do chrztu
Poznańska 44. 40295g

Dnia 2 kwietnia 1984 roku zmarł nagle w 
wieku 29 lat namaszczony Olejami św. nasz

kochany syn i brat,

MARIUSZ
Pogrzeb odbędzie

śp.

NOWAKOWSKI
w piątek 6 bm. o

godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim. 
W smutku pogrążony

ojciec z rodziną
1206-U3

Pogrążeni w głębokim żalu i 
damiamy, że dnia 1 kwietnia 
szedł od nas na zawszę mój 
najdroższy tatuś, teść, brat i

smutku zawia- 
1984 roku od- 

ukochany mąż, 
dziadek

Ś. t p. 
EDMUND CABASSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o 
godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Poznań, ul. Matejki 55 m 6a. 46695g

S.

Poznań.

zasłużonv działacz stronnutwazasruzony GrPbrnvin Krzyżem
nego, odznaczony • n/ialaczaoraz Odznaką Zasłużonego Działacza

Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 
godz 13 na cmentarzu piątkowskim 
Wojciechowskiego.

+ p.
ROMAN SZCZEPANIAK

Demokratyc^-
Zasługi
Ruchu

bm. o 
przy ul.

rodzina

12U- U3

Dnia 2 kwietnia 1984 r. zmarł nagle 
drogi kolega, śp.

MARIUSZ NOWAKOWSKI
lat 29

pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm o 
n?5 na cmentarzu junikowskim.

Koledzy i współpracownicy 
z Zakładu Kuśnierskiego

nasz

godz.

4 4765g

żywszy 
babcia

Msza

lat 79 nasza kochana mama, teściowa, 
i prababcia

Ś. t p.
MARIA GRONEK

św pogrzebowa odprawiona zostąnie
w sobotę 7 bm o godz. 12 30 w kościele pa-
rafialnym
miejscowym cmentarzu.

Głuszynie po czym

W smutku pogrążeni
córka i

Drzewice, .ul. Piotrowska 29.

Er

pogrzeb na

rodzinami
451 lOg

i Z • głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
T dniu 1 kwietnia 1984 roku zmarł przeżyw­
szy 79 lat nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
brat i dziadek, śp.

LEON WINIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 kwietnia 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

Puszczykowo. Kościelna 11. 44668g
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Poznańskie

Na herbatę tylko „Grodziska”?
W kuchni atoją dwa tea>n®- 

portery z butelkami po 
wodzie „Grodziskiej”. 

Gospodyni z synem właśnie 
wybierają się do pobliskiego 
sklepu, bo rano była dostawa 
i „Grodziska” jest w sprze­
daży.

— Dla nae to toki rarytas 
niczym cytrusy — mówi ko­
bieta. — Wiem, że to może 
dziwić — tym bardziej gdy 
zobaczy się wędrówki ludzi 
po wsi z transporterami albo 
torbami pełnymi butelek „Gro 
dziskiej”. Ale każdy przestoje 
się dziwić takiemu naszemu 
łaknieniu, skoro dowie się o 
sytuacji z wodą w Pierzys- 
kach. Bo to nie chodzi o ja­
kieś wyjątkowe pragnienie, 
lecz o pustawe studnie. Pra­
wie w każdej widać dno i z 
kranów leci często samo po­
wietrze — po prostu hydrofor 
nie ma jak czerpać wody. Że­
by więc chociaż mieć ją do 
picia, na herbatę — troszczy­
my się, by mieć zapas „Gro­
dziskiej”.

Nie ma obecnie większego 
zmartwienia mieszkańców wsi 
Pi er zyska w gminie Łubowo 
(Poznańskie) niż właśnie wo­
da. Jej niedostatek przybrał 
takie rozmiary, że mieszkań­
cy sami ogłosili w tej spra­
wie stan klęski, że podnoszą 
alarm gdzie tylko i kiedy tyl­
ko jest sposobność. Bo na 
dłuższą metę obecna sytuacja 
grozi nieobliczalnymi konsek-

Spółdzielcze Przedsiębior­
stwo Produkcji Prefabryka­
tów i Robót Instalacyjnych — 
Zakład Rejonowy w Raszko­
wie jest jedną z trzech tego 
rodzaju firm budowlanych w 
województwie kaliskim. Oko­
ło dwustuosobowa załoga 
(młoda, średnia wieku nie 
przekracza 35 lat) specjalizu­
je się w wykonywaniu usług 
budowlanych dla przedsię­
biorstw oraz instytucji wiej­
skich i związanych z gospo­
darką żywnościową. Część za­
mówień stanowią także zle­
cenia na roboty budowlane u 
rolników indywidualnych; są 
to najczęściej budynki inwen­
tarskie. W ubiegłym roku 
ogólna wartość robót budowla 
nych wyniosła około 160 min 
złotych, w tym 30 min na 
rzecz ludności.

— Połowę mocy wykonawczych 
zakładu — mówi dyrektor, , Jan 
Liberski — angażują nam obec­
nie dwa największe zadania: bu­
dowa szkoły w Raszkowie i ha­
li warsztatowo-naprawczej dla 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w 
Blizanowie Termin oddania zbiór 
ęzej szkoły wyznaczony został na 
czerwiec tego roku; dobry po­
stęp robót stwarza nawet możli­
wości skrócenia czasu budowy. 
Myślimy o 1 Maja, co byłoby go­
dnym uczczeniem Święta Pracy.

„Express- Lotek”

18, 18, 38, 36, «

w rolnictwie, a w 
hodowli przede wszystkim. 
Już niektórzy rolnicy musieli 
zmniejszyć stan inwentarza, 
gdyż nie lada problemem jest 
jego pojenie.

W zeszłym roku bywało, że 
przez dwa łub trzy dni bydło 
nie otrzymało kropli wody, 
której ledwo co starczyło d^a 
domowników. Teraz wożą ją 
beczkowozami z Łubowa albo 
Woźnik. Co kilka dni od ma­
ja zeszłego roku! Jaka to 
udręka i niewygoda dla gos­
podarstwa domowego — łat­
wo można sobie wyobrazić.

Ale towarzyszą one codzien 
ności nie tylko w Pierzyskach 
Niedobór wody staje się co­
raz bardziej dokuczliwy w 
różnych wioskach wielu gmin 
Poznańskiego, i nie tylko zre­
sztą. bo podobnie jest prawie 
w każdej części Wielkopolski. 
Kilkuletnia susza w okresach 
lata pogorszyła i tak już nad­
wątlony bilans wodny. Rol­
nicy wyrażają -więc coraz wię 
ksze zaniepokojenie. I trudno 
się im dziwić, bo przecież nie­
dostatek wody, to perspekty­
wa nie tylko uciążliwych wa­
runków egzystowania.

Po wielu wioskach Poznań­
skiego kursują — niczym au­
tobusy na regularnych, li­
niach — beczkowozy. Usta­
wiają się przed punktami czer 
palnymi i później pokonują 
niekiedy i po kilka kilome­
trów. Tak w kółko co kilka 
dni. Przeciążone są zarazem

Kaliskie

Spółdzielnia z Raszkowa 
często skraca cza: budowy!

Część obiektu — segment żywie­
niowy — oddaliśmy do użytku 
podczas minionych teri, ii- 
mowych. Również dobre jest tem­
po w Blizanowie. Obok hali war­
sztatowej konstrukcji NRD wzno­
simy tam budynek socjalny i mie 
szkalny. Pierwszy etap inwesty­
cji zakończony zostanie w lipcu, 
a pozostałą część oddamy użyt­
kownikowi „pod klucz” do końca 
bieżącego roku.

Duży zakres robót budowla­
nych wykonuje też zakład w 
„Spomaszu” w Ostrowie, gdzie 
rozbudowuje go o budynek 
bhirowo-soejialrry z częścią 
mieszkalną. Trzy kondygnacje 
z sześciu już są gotowe

Z lokalizacji zakładu korzy­
sta jednak przede wszystkim 
Raszków. Obok szkoły i ba­
zy spółdzielni kółek rolniczych 
— stawia się budynek miesz­
kalny dla swoich pracowni­
ków. do którego wprowadzi 
się niebawem 12 rodzin.

Spółdzielcza firma powięk­

„Mały-Lotek”
I LOSOWANIE II LOSOWANIE
3, 6, 13, 29, 35 3, 8, 15, 16, 32

różne użycia wody, bo wyko­
rzystywane ponad normę.

Tymczasem znaczna część 
studni świeci pustkami. Zie­
mia jest tak przesuszona, a 
opady tak znikome — że wo­
da nie nachodzi. Daleko idą­
ca oszczędność to tylko 
ćwfierćśrodek w łagodzeniu 
jej niedostatku, bo przecież 
najpierw musi być, żeby mo­
żna oszczędzać, ów niedosta­
tek największy jest obecnie 
w gminach Kiszkowo, Krzy­
kosy, Łubowo Mieleszyn. Mie 
ścisko. Murowana Goślina. 
Obrzycko, Swarzędz i jeszcze 
kilku.

Dlatego też w tych gminach 
poczynania na rzecz poprawy 
zaopatrzenia w wodę umiesz­
czono wśród najważniejszych 
zadań na najbliższe lata. Ma­
jąc na uwadze zarówno po­
trzeby spożywcze, jak i rolni­
cze. Również w wykazie za­
mierzeń inwestycyjnych caie- 
go województwa na jednym 
z czołowych miejsc widmeją 
przedsięwzięcia wodne. W te­
gorocznym planie wydatków 
w rolnictwie na ten cel prze­
znaczono ponad ćwierć mi­
liarda złotych. Na budowę i 
modernizację ujęć, na małą 
retencję i regulację stosun­
ków wodnych. Dużo to a i 
niewiele zarazem, uwzględnia 
jąc rozmiary niedoinwestowar 
nia i potrzeb. Oby więc 
zmniejszano je żwawiej i sku­
teczniej niż dotychczas, (bon) 

sza też. swoją bazę wytwór­
czą. W ubiegłym roku prze­
jęła z kombinatu „Kombud” 
zakład betoniarski w Między­
borzu, gdzie utworzono filię, 
która zajmuje się produkcją 
różnych prefabrykatów budo­
wlanych. Ponadto zakład w 
Raszkowie podjął się ostatń-o 
wykonania zbiorników wy­
równawczych do wody pitnej 
na zlecenie Wojewódzkiego 
Zarządu Inwestycji Rolni­
czych. Łącznie tegoroczne zle­
cenia opiewają na wartość 
175 min złotych.

W parze ze wzrostem zadań 
idzie troska o warunki socjal­
no-bytowe pracowników. Są 
one dobre w głównej bazie w 
Raszkowie, gdzie do dyspozy­
cji w nowym budynku są 
szatnie, natryski, świetlica i 
stołówka. Czyni się także sta­
rania o stworzenie dobrych 
warunków pracy bezpośrednio 
na budowach, (msj)

Konińskie

. Mechanik i cieśla 
w szrankach turnieju
Związek Socjalistycznej Mło­

dzieży Polskiej wśród wielu 
współza wodnic t w prze p ro wa - 
dza również Turniej Wiedzy 
i Umiejętności Budowlanych.. 
Ostatnio takie współzawodni­
ctwo zorganizowano w jedy­
nym w województwie koniń­
skim Zespole Szkół Budowla­
nych — w Koninie. Startowa­
li uczniowie klas zasadniczych 
następujących specjalności: 
mechanik maszyn budowla­
nych, monter rurociągów 
przemysłowych, technolog ro­
bót wykończeniowych, mecha 
nik kierowca pojazdów samo 
chodowych, cieśla, elektromon 
ter, murarz i stolarz.

W finale szkolnym po­

Leszczyńskie

Półki się uginają pod 
mleczarskimi wyrobami

Rolnicza Spółdzielnia Mle­
czarska w Lesznie, która chlu­
bi się ponad 50-letnimi tra­
dycjami, podjęła ciekawą ini­
cjatywę.

— Mleczarstwo nie ma obecnie 
najlepszej opinii — mówi prezes 
Eugeniusz Moeglich. — Składa się 
na to wiele przyczyn, często nie­
zależnych od spółdzielni mle­
czarskiej. Jedną z nich jest 
niska kultura sprzedaży na­
szych wyrobów. Podjęliśmy więc 
działania, by objąć patronatem 
niektóre sklepy. Modernizujemy 
placówkę przy ul. Wolności w Le­
sznie którą zamierzamy otworzyć 
w czerwcu, a w Rydzynie — we 
współpracy z miejscową GS — 
uruchomiliśmy już sklep nabiało­
wy pod naszym patronatem.

Sklep nabiałowy w rydzyń- 
skim rynku. Na półkach 8 ga­
tunków sera twardego, kilka 
rodzajów serów topionych, 
twaróg, mleko w proszku i 
puszkach oraz pełny asorty­
ment innych przetworów mle­
cznych. Tak bogaty wybór 
jest każdego dnia, a spółdziel­
nia mleczarska w razie po­
trzeby, jeszcze tego samego 
dnia, dowozi brakujące wyro­
by. Także w godzinach popo­
łudniowych.

— Zabiegaliśmy o ten patronat. 
— mówi wiceprezes GS w Rydzynie, 
Henryk Łapacz. — Mamy bowiem 
dzięki niemu lepsze zaopatrzenie, 
a nasi partnerzy zapewniają sta­
łe, rytmiczne dostawy. Zadbaliś­
my, aby wyposażyć sklep w urzą­
dzenia chłodnicze i nowe ume­
blowanie. .

Rolnicza Spółdzielnia Mle­
czarska w Lesznie nie zamie­
rza <na tym poprzestać. W pla­
nach jest uruchomienie podob­
nych placówek także w „sto­
licach” innych gmin, w któ­
rych działa — Osiecznej, Krze­
mieniewie, Włoszakowicach. 
Swięciechowie i Lipnie, (ar) 

łączonym z akcja „Ot­
wartych drzwi” dla u 
czniów szkół podstawowych 
startowały 3-osobowe druży 
ny w wymienionych specjal­
nościach. Najlepsi byli K. Gai 
barczyk, M. Kołodziej i P 
Laszonka, zdobywający zawód 
mechanika maszyn budowla­
nych przed mechanikami — 
kierowcami pojazdów samo­
chodowych: A. Malińskim. A 
Szyszyńskim i M. Wojdachem 
oraz stolarzami: P. Ogórkiem 
Z. Pilarskim i A. Urbaniakiem 
Indywidualnie zwyciężył A. 
Maliński przed K. Garbarczy- 
kiem i M. Kołodziejem.

Zwycięzcy indywidualni i 
drużynowi otrzymali w na­
grodę narzędzia oraz dyplo­
my i puchary, a nagrodami 
pieniężnymi uhonorowano o- 
piekunów zwycięskich zespo­
łów. Wszyscy uczestnicy tur­
nieju obejrzeć mogli wystawę 
pomocy naukowych, (les)

Wielkopolski 
album ^£U"lecia

ŚRODA
to prawie 20-tysięczne miasto w południowo-wschodniej 
części województwa poznańskiego. Prawa miejskie ma 
od 1261 roku. Obecnie jest siedzibą władz gminy o ról- 
niczo-spożywczym charakterze.

Wyznacznikiem rozwoju i dokonań Środy w 40-leciu 
Polski Ludowej są liczne obiekty przemysłowe, wpisane 
w tym okresie w panoramę miasta. Powstały więc Za­
kłady Metalowe Przemysłu Gumowego „Stomil” wyko-

Od 1977 roku Zespół Szkół Rolniczych w Środzie przygo­
towuje kadrę specjalistów w systemach stacjonarnym, zao­
cznym i korespondencyjnym. Kształci rocznie blisko 700 u- 

czniów.
Fot. S. Wiktor

nujące rocznie produkcję za około 600 milionów złotych, 
jest przetwórnia „Hortexu”, jest nowa baza Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego i filii poznańskiej „Modeny0. 
Widoczne są również rezultaty budownictwa mieszka­
niowego. unowocześniania szkolnictwa i kultury, której 
wizytówkę stanowi Sredzki Ośrodek Kultury.

Wiele jednak jeszcze przed mieszkańcami Środy. W 
związku z dotkliwym niedoborem wody konieczna jest 
budowa oczyszczalni ścieków i modernizacja sieci kana­
lizacyjnej. Spodziewana jest także rozbudowa szpitala, a 
mieszkańcy osiedla XXX-iecia PRL doczekają się wre­
szcie nowoczesnej elektrociepłowni.

Pilskie

Strażnik uratował 
tonące dziecko

O dużym szczęściu może mó­
wić niespełna 5-letni Maciej 
Z. z Piły i jego rodzina. Przed 
kilkoma dniami, pozostawio­
ny bez opieki bawił się na za­
marzniętym częściowo stawi# 
przy ulicy Pomorskiej. W pe­
wnym momencie kruchy już 
lód załamał się i chłopiec zna 
lazł sie w wodzie. Jego roz­
paczliwy krzyk usłyszał do­
wódca straży przemysłowej 
pobliskich Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego — 
Jerzy Dziuba, który wraz 5 
funkcjonariuszami straży po­
żarnej i SOK uratował dzie­
cko topiące sie w odległości 
30 metrów od brzegu, (jak)

KWIECIEŃ Ireny,

s Wincentego

Czwartek Słońce: S.18-19.33

POZNAM

WIELKI — f W „Skrsypek na 
dachu”;

MUZYCZNY — g. 18 „Księżnica- 
k* czardasza”;

NOWY — g. 19 „Koniec Euro, 
py”;

LALKI I AKTORA — g. 1« „Ce- 
sarski słowik";

CHODZIEŻ Noteć: „Dziedzictwo” 
(ang.), „Podarunek czarnego księ­
cia” (radź.);

GOSTYŃ: <,Wystarczy być”
(a mer.);

GRODZISK: >, Władca gór”
(radź.);

JAROCIN: „Panwywa dwuna­
stka” (amer.), „Historia żółtej ci­
żemki’’ (poL);

KALISZ Kosmos: „Akademia pa­
na Kleksa” (poi); Oaza: „Był 
Jazz” (poi.), „Akademia patm Kle­
ksa” (poL); Syrena: „walka • 
ogień” (kanadj “* MO*'

KĘPNO: ..Blues Brothera”
(amer.);

KŁODAWA: „Kochania Fran­
cuza” (ang.);

KONIN Centrum: „Tootsie” 
(amer.), Górnik: „Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia” (amer.), 
„Prngnoaa pogody” (poi.);

KROTOSZYN: „Duch” (amer.), 
„Alicja” (poL);

LESZNO Panorama: Zapach 
psiej sierści” (poi.), „Walka o 

.Rzym” cz. I (rum.);
,NOWY TOMYŚL: „Niech cię od­
leci mara” (poi.), „Czerwone wę­
że” (poi.);

PIŁA Sokół: „Komandosi z Na. 
warony” (ang.);

SŁUPCA: „Dziewczyna i tak­
sówkarz” (rum.);

SZAMOTUŁY: „Przygody Caii- 
neczki” (jap), „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.);

ŚREM Klubowe: .Corleone” 
(wł.);
TRZCIANKA: „Walka o ogień” 
(kanad.), ,ABBA” (szwedz.);

WRONKI: „Lawina” (amer.), 
„Żandarm na emeryturze” (fr,);

WRZEŚNIA: „Senchez i jego 
dzieci” (meksb;

WSCHOWA: „Z tobą bawi mnie 
świat” (czech.), „3» stopni” 
(amer.);

\ RADIO }

Z PROGRAMU I: 9.00 - Cztery 
pory roku; 13.30 — Transmisja 

podegnania bułgarskich gości z 

lotniska Okęcie w W-ie; 16.05 — 
Radiowy klub zwolenników refor­
my; 18.05 — Gorący temat; 21.15 
— Młode lala Sergiusza Rachma­
ninowa; 22.25 — Jazzowe granie 
Andrzeja Jaroszewskiego.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, S, 4, 
I, S, 7, 8, 8, 10, 14, 1«, 18, 19, 
20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 12.00 — Filharmo­
nia Radiowa WOSPRiTV w Ka­
towicach; 15.00 — Mieczysław Kar­
łowicz w listach 1 wspomnieniach; 
18.30 — Klub stereo; 21.40 — Jerzy 
Harasymowicz - Boniuszyc: .Kar­
packie cesarstwo”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, #.50.

Z PROGRAMU III: 6.00 — Za­
praszamy do Trójki; 11.50 — A. 
Strindberg „Spowiedź szaleńca”; 
19.30 — Trochę swingu; 20.00 Mini 
mas „The Smith”; 22.15 — Blues 
wczoraj i dziś.

Wiadomości: 8, 9. 12, 15, 22.05.

2 PROGRAMU IV: 7.15 — Przed 
pierwszym dzwonkiem; 10.30 — 
Pieśni polskie; 12.10 — Dokumenty 
okupacji „Śląsk”; 13.25 — Marta 
Argerich — solistka i -kamera­
listka; 19.55 — Tydzień Kultury 
Języka.

Wiadomości: 1, i.50, 12.05, 18, 
18.30 , 23.58.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.17 — Chwila mu­
zyki; 17.30 — Historia gitary ele­
ktrycznej cz. I aud. Wojciecha 
Kubiaka: 18.00 — Sprawdzonym 
kursem IX Zjazdu — aud. publ.; 
18.15 — Mini recital Carrie Lucas.

TELEWIZJA

PROGRAM I
6.00 — TTR — Chemia, sem.

2 — Alkohole;
6.30 — TTR — Matematyka, 

sem. 2 — Rachunek zdań;
8.10 — Zoologia, kl. 7 — 

Świat gadów;
9.30 — Film dla 2 zmiany: 

„Bergerac” — „Lekko­
myślne dziewczęta";

11.00 — Język polski, kl. 8 — 
Julian Tuwim;

11.55 — Język polski, kl. 3 i 4 
lic. — Srebrny deszcz Kon 
stantego Ildefonsa;

13.30 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 4 — Zagospoda­
rowanie użytków zielo­
nych;

14.00 — TTR — Fizyka, sem.
4 — Podstawy teorii wzglę 
dności;

16.00 — „Mieszkać” poradnik 
budowlBno-mieszkaniowy; 

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„O mnie, o tobie, o nas” 
magazyn szkolny;

17.00 — „Arabella” (5) — 
„Ucieczka Arabelli” film 
fabularny produkcji CSRS;

17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka” magazyn krwio­
dawców PCK;

18.05 — „Patrol”;
18.30 —. „Sonda” — „Plaster 

rzeczywistości”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Świat z bliska”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Fakty, wydarzenia, 

aluzje”;
20.15 — „Bergerac” — „Lek­

komyślne dziewczęta” film 
kryminalny produkcji an­
gielskiej;

21.10 — Dialogi polityczne — 
Dokąd zmierzamy — ana­
liza deklaracji ideowej 
PZPR przyjętej na Krajo 
wej Konferencji Delegatów 
PZPR;

Wfc W^Wk W. W^ WWk W*

„Głos Wielkopolski* — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kotimferzowsko 4 łoi. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 t#f 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, lei 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tol. 226—30.

22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

17.00 — DT — Wiadomości, 
telefon „dwójki”;

17.10 — Program dla majster­
kowiczów;

17.30 - „Lekcja” — Młodzi 84 
Moje radości, niepokoje, 
nadzieje;

18.00 — „Krajobrazy kultury”;
18.30 — Teleskop;
1900 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — Klub Antoniego Pie- 

chniczka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — ex- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwójki” 

— recital Konstantego A, 
Kulki;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „dwójki”;

21.30 — Kino studyjne „dwój­
ki” — „Zabawa w koty” 
film produkcji węgierskiej.


